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„Zamachowiec na poselstwo sowieckie
przed sądemś

W arszawa 10. ’4. (P A T ). W czoraj ra- 
' »O rozpoczęła się w Sądzie Okręgowym  

w  W arszawie pod przewodnictwem sę
dziego Kozakowskiego rozprawa Jana 
Polańskiego o zamach na poselstwo Z. S.
R. R. w  Warszawie.(*• , .

, Akt oskarżenia opiewa, że Polański 
t ¡»skarżony jest z art.. 49 i 455 k. k. o to,
„ te dnia 19 kwietnia 1930 r. w Warsza

wie, mając zamiar za pomocą uszkodze- 
’ nią przez wybuch w  gmachu poselstwa 
‘ łowieckiego przy ul. Poznańskiej nr. 15 

aozbawić ży d a  znajdujących się w tym  
gmachu osób —  umieścił w kominie wy
mienionego gmachu wyrobiony przez 

* siebie przyrząd wybuchowy.
Z zeznań oskarżonego przed sędzią 

, ttedezym wynika, że oskarżony będąc 
w Wiedniu w r. 1933 udał się pod opiekę 
poselstwa sowieckiego w  Wiedniu, w  
którem pracował przez trzy miesiące. —  
Dalej akt oskarżenia głosi m. in. że Po
lański w  1933 r. był wysyłany przez 
przedstawicielstwo sowieckie w Wiedniu 

> do Moskwy celem otrzymania posady.
) IW wydanem zaświadczeniu jest powie

dziane, że Polański jest obywatelem ro
syjskim, a na odwrocie zaświadczenia 

i znajduje się adnotacja borysowskiego  
1 punktu kwaterunkowego, że Polański zo 

»tał skierowany do dyspozycji central- 
t nego komitetu komunistycznej partji. —- 

Po upływie kilku miesięcy Polański opu
ścił Moskwę.

.  P o  odczytaniu aktu oskarżenia na za
pytanie przewodniczącego, czy oskarżo
ny przyznaje się do winy, —  Polański 
oświadczył, że nie, przyznaje się nato
miast do umieszczenia przyrządu wybu-* 
ehowego, w  kominie. Na zapytanie, w 

, jakim celu umieścił ów przyrząd wy
buchowy, oskarżony oświadczył, że uczy 
nil to  celem zaprotestowania przeciw re- 
gimowi sowieckiemu.

Mętną argumentacją 
stara się zadokum entować swoją niena
wiść do ZSRR., do której nie ma w myśl 
swych zeznań istotnej podstaw y, albo
wiem nie ucierpiał ani on. ani jego naj
bliżsi od regim u sowieckiego. Bombę za
łoży! celem dem onstracji bez jakiegokol 
wiek zamiaru dyw ersyjnego.

W  czasie zeznania Polańskiego, pad
ły z jego ust tw ierdzenia, że jest „patrjo 
tą polskim “ i takiego wroga komunizmu 
jak on jeszcze nic było.

Na skutek tego  powiedzenia p roku
ra to r wnosi o
odczytanie listu  Polańskiego do prezes;, 

rady m inistrów  Jugosław ji.
O brona protestu je przeciwko tem u od 

czytaniu, tw ierdząc, że w prow adza się 
do rozpraw y m om enty polityczne. Sąd 
przychylił się do wniosku prokuratora. 
W  liście do prezesa rady m inistrów  Ju- 
gOsławji

Polański rzuca oszczerstw a na Polskę, 
używ ając takich wyrażeń, jak „bez
w stydne państw o", „hańba Polsce“, — 
„powieszę Polskę na szubienicy L igi N a
rodów “ .

W arszaw a 10, 4. (P A T ). W procesie 
przeciwko Polańskiem u, oskarżonem u o 
zamach na poselstwo ZSRR. zeznawał 
kom isarz Gałczyński, k tóry  opisuje szcze 
gółowo, jak był skonstruow any i w jaki 
sposób został założony przez oskarżone

go Polańskiego mechanizm  bom by w 
gm achu poselstw a sowieckiego. N astęp
nie świadek opisuje przebieg dochodzeń 
policyjnych, które w rezultacie doprowa 
dziły do pochwycenia Polańskiego na 
tery to rjum  Jugosław ji.

Z kolei zeznaje szereg świadków —• 
funkcjonarjuszy Policji Państw ., którzy

Paryż 10. 4. (P A T ). B riand i Laval 
odbyli w czoraj rozm owę wielkiej wagi.

„Echo de P aris“ donosi, że rozmowa 
ta  dotyczyła ostatnich wypadków dyplo
m atycznych. Mianowicie pertraktacji 
morskich, a zw łaszcza. stanowiska dele-

Warszawa 10. 4. (P A T ). Poseł R ze
czypospolitej p. P atek  złożył z polece
nia rządu polskiego dnia 30 m arca br. w 
kom isarjacie ludowym spraw zagr. notę 
protestu jącą przeciw  wystąpieniom  ofi
cjalnych przedstaw icieli ZSRR podczas 
obrad zjazdu rad w Charkowie, M ińsku 
i Moskwie.

Przedstaw iciele ci przypisyw ali Polsce 
agresyw ne zam iary w stosunku do ZSRR 
i w sposób niezgodny z istotnym  stanem  
rzeczy oświetlali stosunki, panujące na 
terenie wschodnich wojew ództw  Polski 

N ota podkreśla, iż wspom niane wy
stąpienia m uszą stw orzyć w szerokiej o-

(s) Warsfawa, 10. 4. (Tel. wł.). W 
najbliższych dniach, najprawdopodo* 
bniej w sobotę, odbędzie się posiedzeń 
nie Rady Ministrów. Na porządku 
dziennym tęgo posiedzenia znajduje 
się sprawa obniżki płac urzędniczych. 
Obniżka plac pójdzie w tym kierunku, 
że zostanie podzielona na 5 rat. —

P rzytaczając kom unikat P A T  w spra 
wie onegdąj siego  zajścia na sta tku  .K o
pernik“ , „D anziger Neueste N achrich
ten “ i „D anziger V olksstim m e“ usiłują 
osłabić w rażenie tego ohydnego czynu, 
dokonanego przez dotąd niew ykrytych 
sprawców.

Oba pism a w praw ie jednobrzm ią
cych artykułach w ykazują niemożliwość 
przedostania się jakiejkolw iek obcej o- 
soby w obręb stoczni Schichaua rzekom o 
silnie strzeżonej przez stróżów i psy, — 
tw ierdząc pozatem , że rany, zadane m a
rynarzow i polskiem u są tak  powierz-

prowadzili dochodzenia bezpośrednio po 
ujawnieniu bomby. Po zeznaniu eksper- 
ta-pyrotechnika starszego sierżanta Ma- 
chaja, który wyjm ował bombę z przewo
du kom ina i rozkładał ją na części, na
stąpiły dokładne oględziny przez Sąd 
dowodów rzeczowych, poczem rozprawę 
odroczono do ju tra  do godz. to rano.

gacji francuskiej w Genewie. W edług te
go pisma, Briand m iałby przygotow ać 
obecny plan organizacji, zm ierzającej do 
utrącenia um owy austrjacko-niem ieckiej 
i ograniczenia jej konsekwencji.

pinji ZSRR nieuzasadniony niepokój i 
nastro je  wrogie wobec Rzplitej i przez 
to  u trudniają  stosunki wzajem nego zau
fania. Rząd polski pozbawiony jest środ
ków oddziaływania na opinję publiczną 
w ZSRR, tem większą przeto  wagę przy 
wiązywać musi do enuncjacji oficjalnych 
przedstawicieli, gdyż one wpływają de
cydująco na kształtow anie się tej opinji.

N ota stw ierdza, iż rząd polski dąźv 
do tego, by stosunki m iędzy obu sąsiadu 
jącem i państw am i rozw ijały się w  spo
sób norm alny i dlatego zakłada protest 
przeciwko tego rodzaju wystąpieniom  
urzędow ych czynników sowieckich.

W  pierwszym miesiącu obniżka wynie 
sie 5 proc, następnie każdego miesiąca 
po 2 i pół proc. więcej, t. zn. w dru= 
gim miesiącu 7 i pół proc., następnie 
10, 12 i pół i 15 proc.

Dotychczas nie jest wiadomem, czy 
obniżka nastąpi od 1 maja czy od ltgo 
czerwca.

chowne, że już na drugi dzień były pra
wie niewidoczne.

Jest to  sprzeczne ze zdaniem  lekarza 
kom isarjatu  który dokonał oględzin i któ 
ry  stw ierdził, że rany  w  niektórych 
m iejscach są głębokie do pół cm.

Pozatem  „D anziger Neueste Nach
richten“ pisze, iż Jeżyk  miał zeznać że 
napastnicy mówili po polsku, a z innych 
znowu faktów , że nie wołał on o pomoc 
ani też nie zameldował o zajściu odrazu, 
lecz dopiero na drugi dzień —*• wniosku
je, ze był on sam  spraw cą całej m istyfi
kacji.

Strajk 2800 rob©lnihew  
w fabryce PcPeOc

w  G r u d z ią d z u
Wczoraj o godz. 10 rano wybuchł strajk 

w fabryce Pe Pe Ge w Grudziądzu. W pierw
szej chwili zastrajkowały dwa oddziały, liczą
ce 600 robotników. Później strajk rozszerzył 
się na całą fabrykę, obejmując 2800 robotni
ków.

Powodem strajku jest niewypłacalność fa
bryki, która zalega z płacami robotniczemi od 
3 tygodni. Wszelkie pertraktacje nie odniosły 
skutku. Robotnicy nic chcą podjąć pracy, za
nim nie zostaną im wypłacone zaległe płace. 
Zarząd fabryki spodziewa się, że większą ilość 
gotówki otrzyma dopiero w przyszłym tygo
dniu, tak iż o zlikwidowaniu strajku na razie 
nie ma mowy.

Ze strony robotników wysunięto projekt, 
aby pracowano przez 3 godziny dziennie i aby 
w ten sposób fabryka choć częściowo mogła 
pracować.

Prezes Esdcn-Tcmpski 
u p. Plin. Rolnictwa
(s) Warszawa, 10. 4. (Tel. wł.). Minister 

rolnictwa Janta-Połczyński przyjął wezora j 
prezesa Zicmstwa Kredytowego w Poznaniu, 
p. źychlińskiego, i prezesa Pomorsk. Izby Rol
niczej, p. Esden-Tempskiego.

Pladera odcięta
od świata

Lizbona, 10. 4. (PAT.). Rozporządzeniem 
z dn. 8 kwietnia 1931 r. rząd portugalski po
stanowił zamknąć dla żeglugi i handlu wszyst 
kie porty archipelagu Madery i uniemożliwić 
zamieszkałym tam osobom wszelkiej komuni
kacji na zewnątrz z wyjątkiem wypadków na
głej konieczności, uznanej przez specjalnego 
delegata rządu dla spraw wjazdu i wyjazdu 
statków celem ochrony i ewakuacji obywatoli 
cudzoziemskich. Osoby, winuo pogwałcenia 
przepisów tego rozporządzenia oddane zostaną 
przed trybunał specjabiy, który zasiada na po
kładzie jednego ze statków portugalskich, 
przeznaczonego do operacyj wojskowych i któ
ry stosować będzie również surowo kary wzglę
dem tych, którzy zajmować się będą handlem 
bronią i amunicją.

$ahm będzie jednak 
„Oberbiirgermcistrem“ 

Berlina
Berlin, 10. 4, (PAT). Miejska komisja 

wyborcza uchwaliła dziś 13 głosami prze
ciwko 10 niemiecko-narodowych, hitlerow 
ców i komunistów wysunąć kandydaturę by 
łego prezydenta sen&tu gdańskiego dr. Sah- 
ma na stanowisko nadbunnistrza miasta 
Berlina.

Wybory na plenum rady nrejskiej od
będą się dnia 14 kwietnia.

„D anziger Volkstim m e“ , podkreśla
jąc n iektóre z powyższych wątpliwości, 
stw ierdza jednak, że przy zręczności h it
lerowców, której dowody dawali niejed
nokrotnie, m ożna jednak przypuszczać, 
że oni to  właśnie byli napastnikam i, — 
aczkolwiek władze gdańskie, jak pod
kreśla pismo, odnoszą się do całego zaj
ścia sceptycznie (!?).

Pozatem  „D anziger Volkstim m e“ wy 
raża obawę, że urzeczyw istnienie groźby 
co do wycofania zamówień polskich z 
Gdańska może przyczynić się do zw ięk
szenia bezrobocia

Francuska
kontrofenzywa

Briand planuje akcie przeciw Anschlussowi

..— 1—  1 m 1 n*a— *—11 i

Rząd Polski protestuje energicznie
przeciw kłam liwym  enunciaciom sowieckim

Obniżka plac urzędniczych
Od 1. mafa lub 1. czerwca

Z białego -  czarne
Prasa gdańska stara sie tendencuinie oświetlić skandaliczna napaść

na polski okręt
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SOBOTA, DNIA 11-go KWIETNIA 1931

Troska społeczna o maso pracnfacc
na Pomorza

Siaigslgka i cyfry o Hasach Chorych
W tej chwili w poszukiwaniu przy

czyn kryzysu i powodów ogólnego zu
bożenia, prąd ogólny m yślowy, zarówno
w sferach rolniczych, jak handlow o —  
przem ysłow ych, zwraca się w sposób zde 
cydow any przeciw  ustaw odaw stw u so
cjalnemu, w niem widząc jedną z przy
czyn naszego ogólnego przesilenia gos
podarczego.

Zadaliśm y sobie trud , przyjrzenia się 
w ogólnych zarysach ustaw odaw stw u u- 
bezpieczeniowem u na terenie Ziem Za
chodnich, by wyciągnąć z obecnego sta
nu objektyw ne wnioski,
N A SZE K A SY  C H O R Y C H  N A  P O 

M ORZU I W  W IE L K O P O L S C E .
Na terenie Ziem Zachodnich istnieje 

55 Kas Chorych, z tego  cztery  m iejskie 
(Poznań, T oruń, Bydgoszcz, Grudziądz) 
o charakterze bardziej przem ysłowym, 
oraz 5 i kas pow iatow ych, gdzie gros u- 
bezpieczonych, bo od 50 do 70 procent 
stanowią pracow nicy rolni.-

W e w szystkich tych  K asach Chorych 
w końcu 1930 r. było

580.000 U B E Z P IE C Z O N Y C H , 
przyczem składki w tych Kasach w yno
szą ca, 55 m ilionów zł., czyli przeciętnie 
na jednego pracow nika wypada rocznie 
95 z*.

Jak ie jest najw yższe obciążenie p ra
cowników ubezpieczonych w K asie Cho
rych? N ajw yższa staw ka tygodniow a 
wynosi 6 zł, 83 gr., najniższa zaś 34 gro
szy. Obciążenie nigdy nie przekracza 
<>Vs proc. uposażenia, przeciętne obcią
żenie we w szystkich kasach jest 6 proc., 
'y lko  w Działdowie 514 proc., w Pozna
niu M iasto 7 procent,

IL E  Z A L E G Ł O ŚC I P O S IA D A JĄ  
KASY C H O R Y C H ?

Normalne funkcjonow anie ubezpieczal- 
ni jest w tedy gdy wkładki ubezpieczo
nych wpływ ają norm alnie, a ubezpieczal- 
nie m ogą też prawidłow o w ydatkow ać 
swe świadczenia w stosunku do ubezpie
czonych. Ale cóż się dzieje na naszym 
terenie de facto? O tóż, jak stw ierdzam y 
na podstaw ie udzielonych nam  m aterja- 
łów statystycznych, w . tej chwili praco
daw cy w inni są Kasom  C horych około 
18 m iljonów zł.

W  te j cyfrze rolnicy partycypują w 
cyfrze około 6 miljonów zł, A dodać trze 
ba, o czem nas inform ują z kół m iaro
dajnych, że zaległości te K asy Chorych 
prolongują rolnictw u na żądanie na okres 
aż po żniwach, inne zaś w arsztaty  trak 
tu je się indywidualnie, przyznając spła
ty ratalne itp.

Z  u lg  nowo wprow adzonych na uw a
gę zasługuje fakt, iż od 1 grudnia 1930 
oprocentowanie zaległości (ponad 2 mie
siące) wynosi tylko 

JE D E N  P R O C E N T  M IE S IĘ C Z N IE .
Jednym  zaś z najbardziej ujem nych 

objawów pośród ubezpieczonych jest fakt 
tego  rodzaju, że pracodawcy, k tórzy  pła
cąc sami 3/5 ubezpieczenia, po trącają 2/5

wkładek pracownikom  z ich zarobków, 
sami tych sum potrąconych często nie 
odprow adzają do ubezpieczalni. czyli że
przetrzym ują ku szkodzie insty tucji u- 
bezpieczeniowej, nie swoje, pieniądze.

Nic więc dziwnego, że nasze ubez- 
pieczalnie w tym  stanie rzeczy same cier
pią na ogrom ne braki finansowe.

K asy Chorych za samo lecznictwo: 
lekarzom, dentystom , akuszerkom , ap
tekom i szpitalom
ZALEG A TA Z SU M Ą  7 M IL JO N Ó W  

Z Ł O T Y C H  Z GÓRĄ,
nie licząc rozliczćń z innych długów.

W ystarczy  powiedzieć, że np, zaleg
łości samych lekarzy w Toruniu  wyno
szą n o ,o o o  zł,, w Inow rocław iu 97,000 
złotych itd.

Nie mniej słyszym y zewsząd narze
kania na zbyt wysokie świadczenia so
cjalne, na zbyt duże obciążenie wsi i 
m iast w tym  zakresie. N a w szystkich 
zdaje się większych zjazdach, walnych

zebraniach ezyto rolniczych, czy kupie
ckich, rzem ieślniczych etc. padają apele 
i hasła obniżenia stawek socjalnych*

Czy na te apele Kasy Chorych zare
agow ały ?
CZY N A S T Ą P IŁ Y  JA K IE Ś  D A LSZE

ULGI
v poza wym ienionem i już powyżej?

Składki bieżące na skutek starań rol
ników starano się zm niejszyć, by pójść 
po linji życzeń największych mas ubez
pieczonych.

P ostarano  się zm niejszyć przede- 
w szystkiem  składki rolnicze oparte o 
wartość deputatu pobieranego w natu- 
raljach przez pracowników rolnych.

N A S T Ą P IŁ O  T O  PR Z E SZ A C O W A 
N IE  W  L U T Y M  1931 Z W A ŻN O ŚCIĄ  

OD 1 STY C ZN IA  BR.
Dzięki tem u przeszacowaniu składki 

w trzech grupach pracowników rolnych 
obniżyły się znacznie, co dało —  jeśli o 
rolników chodzi —  około 12 i pół proc.

Reumatyzm i przeziębienie
Obecna pora roku — okres ciągłych i na. 

głycb zmian pogód zagraża zdrowiu wszystkich. 
Dlatego też na ogólne zainteresowanie zasłu
guje list p. Antoniego Garnczarka, Łódź. Mie
dziana 22, w którym pisze m. in.: Od lat czte
rech cierpię na reumatyzm. Gdy tylko miała na
stąpić zmiana pogody czułem cierpienia. Le
czyłem się w najrozmaitszy sposób, lecz nie
stety, bez skutku. Niedawno temu czytałem w 
gazecie o Togalu i choć mało miałem zaufa
nia do tego środka, to jednak zakupiłem jed
no pudełko. Już po zażyciu zawartości tegoż 
poczułem znaczną ulgę w bólach stawów przy 
naciskaniu palcami. Zachęcony tym rezulta
tem począłem regularnie zażywać Togal trzy 
razy dziennie po 3 tabletki. Bóle w stawach 
zupełnie znikły i nte odczuwam już wcale zmia
ny pogody. Ponadto p. G. wyleczył przy po

mocy Togalu swą małżonkę z następstw cięż
kiej grypy i niema wprost słów pochwały dla 
skuteczności działania Togalu. Podobne do
świadczenia poczyniło wielu cierpiących, któ
rzy z najlepszym skutkiem przyjmowali Togal 
przeciwko reumatyzmowi, podagrze, bólem sta
wów, bólom nerwowym i głowy oraz przezię
bieniom. Togal bowiem nietylko uśmierza bó
le, lecz w naturalny sposób usuwa pierwiastki 
chorobotwórcze. Nieszkodliwe dla serca, żo
łądka i innych organów. Gdy inne środki za
wiodły nawet w chronicznych wypadkach o- 
siągnięto przy zastosowaniu Togalu nadspodzie
wanie pomyślne rezultaty. Przeszło 6.000 orze
sz ó lekarskich' Tysiące udręczonych odzyska
ło dzięki Togalowi swe zdrowie. Spróbujcie 
więc sami, lecz żądajcie tylko Togal. We wszy
stkich aptekach

zniżki wobec dotychczas płaconych przez 
rolnictw o stawek, przyczem świadczenia 
w naturze oszacowane zostały znacznie 
poniżej cen giełdowych (np. mleko (81 
gr. litr, ziemniaki 2,60 zł. za ioo kg itd)*;
DALSZE ZNIŻKI W OBEC NOW EGO  

K O NTRAK TU TARYFOW EGO.
Z dniem 1 kw ietnia br, wszedł w iy«; 

cie now y kon trak t taryfow y, ustalony 
przez Państw . Komisję Rozjem czą, któ
ry obniżył znacznie zarobki w gotówce,
co spowodowało zniżkę opłat na rzecz 
Kas Chorych w dalszych czterech g ru 
pach ubezpieczonych, co da dalsze 15 
proc. obniżki w  opłatach pracodawców
rolnych na rzecz Kas Chorych.

W  sumie wniosek z tych danych jest 
konkretny: opłaty począwszy od kwiet
nia br. są razem wzięte o 30 proc. niższe, 
aniżeli stawki w grudniu ub. roku, jeśli 
chodzi o sfery rolnicze.

W edle naszych inform acji, są zatem 
uczynione już najw yższe wysiłki, by ob
niżyć wysokość świadczeń socjalnych w 
tym  kierunku, i jeśli chodzi o K asy Cho
rych, dalsza obniżka świadczeń mogłaby 
już nastąpić tylko na gruncie ustaw o
dawczym.

W ysiłki urzędów mających na celu 
opiekę nad sźerokiemi masami, korzysta- 
jącemi z dobrodziejstw  ubezpieczeń spo
łecznych, zm ierzają do tego, by w tru d 
nej sytuacji finansowej całego kraju i 
jego obywateli, wykonać swe obowiązki 
płynące z ustaw odaw stw a o opiece spo
łecznej w ramach możliwości i zdolności 
płatniczej całego społeczeństwa z ubez- 
pieczeń korzystającego.

O bjektyw nie rzecz ujm ując, nie m o
żemy nie przyznać rzetelnego wysiłku 
dostosow ania insty tucji ubezpieczenio
wych do wym ogów codziennego życia, 
W  tym  kierunku zrobiono już wiele re 
form ku lepszemu, a cyfra blisko 600000 
ubezpieczonych którzy  m ają praw o korzy 
stać z pomocy K as Chorych jest jednak 
dowodem, że opieka społeczna nad pra
cującą ludnością naszej dzielnicy jest 
w artością dodatnią i korzystną, mimo 
pewnych ciężarów, jakie nakłada na pra

codawców i pracobiorców.

OcncrałfraRCStaicwobronicPomoria
Obrońca Verdón

N a łam ach jednego z pism krakow 
skich, korespondent tegoż omawia bro
szurę, k tóra świeżo pojawiła się na 
rynku księgarskim  pióra generała dy
w izji Gom er Castaing.

Gen. Gomer C astaing jeden ze współ
pracowników słynnego generała francu
skiego M angina, jest komandorem orde
ru „Polonia R estitu ía“ , uchodzi przytem  
za doskonałego znawcę terenów  wypraw  
napoleońskich, oraz specjalnie P rus 
W schodnich i Polski, zaś w czasie woj
ny dowodził ni. in, dyw izją pod V erdun.

Gen. C astaing wydał swą broszurę 
p t.: „Le couloir de D anzig“ przyczem 
tłómaczy we wstępie, że używ a tego nie
popularnego ty tu łu  w Polsce dlatego, że 
niestety we F rancji stał się on term inem  
potocznym .

przeciw próbom germańskiego lupiesiwa
Z niezwykle ciekawej książki francu

skiego generała o polskim zagadnieniu 
nienaruszalności naszego stanu posiada
nia cytujem y narazie najciekawsze
ustępy:

„PO M O R Z E  —  Ś W IĘ T Ą  Z IE M IĄ  
P O L S K I“ .

„Pom orze zawsze należało do Polski 
i było św iętą ziemią, świętem pobrze- 
żem, niezbędnem do życia narodowego. 
U pom inają się o nie Niem cy, k tórzy do
brze zapam iętali słowa F ryderyka I I :  

„T E N , K T O  B Ę D Z IE  P A N O W A Ł  
N AD G D A Ń SK IE M  I  D O L N Ą  W I
SŁĄ, STO K R O Ć  B A R D Z IE J B Ę 
D Z IE  M IA Ł  P O L S K Ę  W  R Ę K U , 
A N IŻ E L I J E J  K R Ó L O W IE “ .
„K raj Dolnej W isły, to  polskie P o 

morze, przezw ane pod zatorem  niemie-

M a  m a r g i n e s i e

Metody oszczerstwa, Muli i noża
.Czerwoni towarzysze“ przy praco

Środki, jakiemi posługują się pewne ugru
powania polityczne są w swem działaniu po- 
prostu objawami tak cliorobliwemi i świadec
twem tak niskiej kultury politycznej, że kro
niki zdarzeń dzisiejszych przekażą następnym 
pokoleniom materjał wprost rewelacyjny. Jak
by jakaś plaga egipska pokryła pewne mózgi 
i serca a nawet sumienia trucizną zabijającą 
krytyczną myśl a podniecającą zaciekłość zacie
trzewienie partyjne aż do granic obłędu. Ja
kiś szósty zmysł opętania, politycznej niena
wiści grasuje bez przerwy na widowni naszych 
spraw publicznych ‘i zagadnień społecznych. 
Złośliwość niepoczytalna, plotkarstwo w „infor
mowaniu“, bezceremonjalne nadużywanie słowa 
mówionego i pisanego, karygodne wprost insy
nuacje, oszczerstwa panoszą się na łamach pra
sy opozycyjnej. Niema tam miejsca na roz
wagę. Gdy chodzi o pewien cel partyjny — 
partyjnik, wyhodowany w ciemnych zaułkach 
obskurantyzmu politycznego gotów jest sfałszo
wać nowelę Żeromskiego, gotów jest ministrom 
zarzucić wszystko, cc mija się z prawda^ °:o-

tów napisać to wszystko, i to w takiej formie 
przed czem przeciętnie kulturalny obywatel 
wzdryga się w swojem sumieniu. Ten rak 
obłędu toczy zarówno naszych socjalistów, jak 
i sojuszników ich z prawej strony politycznej. 
Weźmy chociażby poniższy przykład.

Głośnem echem odbiła się sprawa wystą
pienia wiceprezydenta miasta Łodzi dr. Wie- 
lińskiego z P. P. S. C. K. W. Natychmiast 
socjaliści rozpoczęli przeciw niemu kampanję, 
nie przebierającą w środkach. Jak okazuje się, 
wiceprezydent Wieliński domagał się przepro
wadzenia śledztwa przeciwko jednemu ławni
kowi i dwom urzędnikom magistrackim, człon
kom partji socjalistycznej. Partja postawiła 
się okoniem, powiedziała „nie wolno", choć 
interes gospodarki miejskiej wymagał śledztwa.

Cóż zatem dzieje się? Wiceprezydent posta
nowił rozprawić się z kliką partyjną i oświad
czył, że ustępuje z tak „obiecującej“ partji. 
Rozeźliło to byłych jego towarzyszy. Rozpo
częto szkalowanie jego osoby. Do tego doszło, 
że wiceprezydent Wieliński publicznie oświad

czył, co następuje:
„Istniejo już laka. metoda w PPS., żc je

śli ktoś występuje z partji, czyni się z niego 
szpicla, łajdaka i złodzieja. . .  grozi zabiciem. 
Najcharakterystyczniejszym przykładem tych 

, metod może być zdarzenie, jakie miałem pod
czas mego urzędowania w magistracie. Nie
znany osobnik w obelżywych słowach groził 
mi przez telefon nożem i bulą w plecy. . .  i 
radził mi, abym uchodził z magistratu.

I  ci działacze partyjni z pod czerwonego 
sztandaru, którzy „oszczerstwem, nożem i ku
lą“ chcą dziś zgnębić dawnego swego towarzy
sza partyjnego, mają odwagę pokrzykiwania, 
że walczą w Polsce o praworządność i zwycię
stwo zasad moralnych.

Czyż świadectwo ich działania nie upra
wnia każdego uczciwego obserwatora tych fak
tów do jaknajenergiczniejszego potępienia siew 
ców zdziczenia obyczajów politycznych, apo
stołów obskurantyzmu i orędowników niena
wiści, która tylko zatruwa atmosferę pracy 
obywatelskiej.

ckim P rusam i Zachodniemi, Dziwne 
P rusy  bez P rusaków , których stworzyć
przecież nie mogła fałszywa ł tendencyj
na etykietka.

G E R M A Ń SK I A T A W IZ M  ŁUPIEŻ  
CZY

„A oto teraz Niem cy jeszcze raz fa ł
szują nazwę tych ziem. Pom orze jest już 
tylko „korytarzem  gdańskim ", drobnost
ką, wąskiem pasmem ziemi, korytarzem , 
przebitym  w domu niemieckim, celem 
udogodnienia przejścia Polakom .

„Czy można było perfidniej wymyś- 
leć określenie bardziej uszczuplające ca
łokształt kw estji? „Żywa obelga dla lu 
dzi o zdrowych zmysłach, rozbijanie te 
go, co winno być całością" —  mówią 
Niemcy, oślepieni Qwym odwiecznym 
germ ańskim  zm ysłem  łupieżczym , który 
w gwałcie i rozboju z przed 150 la t wi
dzi argum ent posiadania.

„P raw o ogólnoludzkie nie jest ńiczem 
dla Niemców, którzy udają, że nie wie
dzą, że Pom orze jest ziemią polską, żć 
związane jest z krajem  o wielkiej przet 
szłości bohaterskiej, k tórv  w ciągu sze
ściu wieków bronił cywilizację europej
ską przeciwko barbarzyństw u,

„N a ogólną cyfrę 46,000 kim. kw. 
ukradzionych Polsce przez Niemcy, P o 
m orze przedstaw ia powierzchnię r 7.000 
kim., z miljonem mieszkańców, z której 
to  sum y 900000 stanowi pozycję polską. 
Równa się to  czterem  departam entom  
francuskim , jak np. Bouches du Rhone, 
Var, Basses Alpes i Alpes M aritim es (ca 
łv południowy wschód Francji'» 
„ K W E S T TA POM ORZA P O W IN N A  
BYĆ L E P IE J  ZNANA W E  F R A N C JI“

W ażność jej jest tak  ogrom na. Niem 
cy podnoszą ją od chwili podpisania trak 
ta tu  wersalskiego... Pam iętają słowa Bis
marcka, k tóry  tw ierdził, że Polska nie
podległa, rów noznaczna jest istnieniu 
stałej arm ji francuskiej w dorzeczu W i
sły“ .

„Chm ury grom adzą się na horyzoncie 
konflikt się zbliża*“.
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Bomba » sowlechicgo
dziełem homnnlsfg i b. sowieckiego attache wotskowedo

Sensacyjny proces w Warszawie — lagad k a  Polańskiego
W Warszawie rozpoczął się sensacyj

ny proces o zamach na poselstwo sowiec
kie w Warszawie. Oskarżonym jest Jan 
Polańsk', urodzony w Czerniowcach. Tło 
tego procesu jest niezwykle charakterysty
czne.

Jak wiadomo w kwietniu 1930 r. w ła
dze warszawskie zaalarmowane zostały 
doniesieniami, że w gmachu poselstwa so
wieckiego znajduje s:ę w kominie piekielna 
maszyna. Zarządzone dochodzenia wykry
ły sprytnie urządzony przewodnik elektry
czny, który biegł do komina, gdzie znajdo
wała się butla lS-kilogramowa, naładowa
na prochem i zaopatrzona zegarkiem-budzi- 
kiem. Ewentualna siła wybuchu równała
by się mniei więcej wybuchowi 120 mm gra 
natu armatniego, ładowanego materiałem 
kraszącym.

P o  n it c e  d o  k łę b k a
W krótce policja wpadła na pierwszy 

¡trop. Mianowicie na dachu gmachu so- 
wieck ego znaleziono kij dębowy używany

zakładach introligatorskich.
Po nitce władze doszły do kłębka, U- 

otalono, że w mieszkaniu introligatorki Ro- 
zalji Zakbacb w Warszawie przebywał ja- 
k s podejrzany mężczyzna Stwierdzono, że 
właśn e jest to Polański, który pozatem 
czynił zakupy sznura elektrycznego i w pra 
cowni jednego z zegarmistrzów w Grodnie, 
nabył zegarek-budzik.
Ustalono pozatem, że mimo, iż żona Po
lańskiego scharakteryzowała męża jako 
wroga bolszewizmu — policja m ała ma- 
terjały, że jest to ten sam komunista, który 
w 1'stopadzie 1923 r„ jadąc z Rosji z tran
sportem wiedeńskim, na stacji Stiołpce wy
myślał na Polskę i odgrażał się, że za wszy 
stkie krzywdy upomni się Rosja, a  kiedy 
pociąg ruszył w kierunku Kołosowa, krzy
czał: „niech żyje komunizm!“.

W związku z mformacją, że Polańsk 
przed wyjazdem z Grodna otrzymał pasz
port zagraniczny oraz, że w dniu 18. 4 30. r. 
w poselstwie jugosłowiańskiem w W arsza
wie otrzymał wizę kuracyjną, wszczęte zo
stały poszukiwania na terenie Jugosławji 
za pośrednictwem m ejscowej policji.

„ I d e o w o “ h o m u n f s la
Wreszcie po długich poszukiwaniach 

Jana Polańskiego wykryto w Lublanic : wy 
dano go władzom polskim. Polański przy
znał się, że jest sprawcą zamachu na gmach 
poselstwa sowieckiego.

Według wyjaśnień Polańskiego, po woj
nie światowej był on ideowym komunistą 
i za działalność komunistyczną był więzio
ny i wydalony z Austrji, Węgier, Jugosła
wji i Rumunji. W Austrji pełnił obowiąz
ki attache wojskowego w poselstwie so- 
wieckiem w Wiedniu.

W' końcu listopada 1923 r, na życzenie 
swoje został wysłany razem z żoną w gru
pie komunistów przez Stołpce do Rosji. W 
dniu 2 grudnia 1923 r. przyjechał do Mo
skwy. gdzie go jako wybitnego komunistę 
oddano do dyspozycji centralnego komitetu 
R. P. K.

Przekonawszy się jednak, że komun'zm 
w Rosji sowieckiej wygląda zupełnie ¡na
stał się z partją,

— — — — — — —

Dorobek nauki polskiej 
w dziedzinie badań  

BaMyku
w  czasio 23—30 marca odbyła się dorocz

na sesja Międzynarodowej Rady do badań mo
rza. W charakterze delegatów Rządu Polskie
go brali udział w sesji prof. Michał Siedlecki 
% Uniwersytetu Jagiellońskiego i  p. Józef Bo
rowik, dyrektor Instytutu Bałtyckiego. Dele
gaci polscy przedstawili u a szeregu komisyj 
naukowych dorobek nauki polskiej w dziedzi
nie badań Bałtyk, zreferowane przez polskich 
badaczy praco wzbudziły żywo zainteresowanie 
i  sZercg wniosków polskich zostało przyjętych 
juko wskazówki do prac w bieżącym okresie 
badań. W szczególności na komisji hydrogra
ficznej p. Borowik przedłożył wyniki pomiaru 
temperatury i słonności na różnych punktach 
Bałtyku, dokonane podczas podróży statku ba
dawczego „MeWa1'. Na komisji statystycznej 
prof. Siedlecki przedstawił pracę Borowika, 
obrazującą rozwój rybactwa Dolskiego w ubie
głem dziesięcioleciu.

Należy dodać, że w marcu 1924 r, ujęto 
Polańskiego jako podejrzanego o szpiego
stwo i po ods.edzen u 13-tu miesięcy (bez 
wyroku) został wraz z rodziną, z braku do
wodów wypuszczony na wolność.

Po wyjściu w kwietniu 1925 r. z więzie
nia, Polański osiadł w Grodnie jako nau
czyciel języka niemieckiego i przebył tam 
cztery lata.

M. :n. Polański twierdzi, że chciał zem
ścić się za okłamywanie mas, a uważając 
placówkę sow.ecką za rozsadnik komuni
zmu, postanowił czyn swój skierować prze 
ciwko niej.

Opowiastflct o sk a rż o n e g o
Polański nadal zeznał że do dokonania

do zamachu kosztowały go 175 zł. Gdy 
Polański już dobiegał końca przygotowań, 
sznur elektryczny wyślizgnął mu się z rę
ki i butla z prochem spadła wgłąb komina.

Od dłuższego czasu organ endecji po
znańskiej „K urjer Poznański“ szerzy 
zam ęt pojęć i w ytw arza chorobliwą, at
mosferę podniecenia w W ielkopolsce i 
samym Poznaniu, k tóra kopie przepaść 
pomiędzy polskiem społeczeństwem dla 
celów party jnych,

D o czego dochodzi nieobliczalna po
lityka m enerów endecji tam tejszej św iad
czy nowa niezwykła akcja prasow a tego 
stronnictw a pod hasłem “Obowiązku so
lidarności narodow ców “.

„Żyw ioły narodowe (?) m ają nie
zwykłe obowiązki —  pisze „K urjer 
Poznański“ . M ają je wobec siebie sa
mych, M ają bezwzględny obowiązek 
solidarności, popierania się wzajemnie 
we w szystkich dziedzinach życia: Ży-

Pulkownik Diiatcrberg, drugi kierownik 
związkowy Stahlhelmu („zweiter Btuułes- 
fiihrer“), urządził ostatnio na torenio Prus 
Wschodnich objazdy propagandowo na rzecz 
zainicjowanego przez Stahlhelm referendum w 
sprawie rozwiązania sejmu pruskiego. Zwiedził 
pó kolei Olsztyn, Lec, Wystmć, Tylżę i Kró
lewiec, wygłaszając wszędzie mowy w duchu 
wybitnie antypolskim i nawołując ludność Prus 
Wschodnich do czujności przed niebezpieczeń
stwem polskiem. Wszędzie też odbywały się 
równocześnie wielkie mcctingi, parady, defila
dy, manifestacjo i t. d.

Pułkownik Dtisterberg pocieszał wsohodiiio- 
pruskich N iemców jak mógł. Nie radził im wy
czekiwać pomocy ze strony Rzeszy — czynna 
postawa Prus Wschodnich Winna wywodzić się 
wyłącznic z tamtejszej ludności. Poglądy jed
nak jego na zagadnienie bezpieczeństwa Prus

Według danych państwowych Urzędów 
Pośrednictwa Pracy, liczba bezrobotnych w 
Polsce w dniu 4 kwietnia r. b, wynosiła 
375.375 osób, co w porównaniu ze stanem 
z dnia 28 marca r. fe. wykazuje spadek bez
robocia o 3.646 osób.

Najsilniejsze natężenie bezrobocia za 
cerowano w następujących ośrodkach: woj. 
śląskie 66.413 (spadek bezrobocia w ciągu 
tygodnia o 1.157 osób). Łódź - miasto 
35.150 (spadek o 90=). Łódź-okręg 13.906 
Ispądek o 233). Warszawa-miasto 22.592 
'spadek o 551). Warszawa-okręg ziemski 
11.360 (spadek o 96). Poznań 18,083 (spa-

Oskarżony twierdzi, że to właśnie wpłynę
ło, iż pragnął dać bolszewikom dowód mo
żności ich zniszczenia. 100-metrowy sznur 
przerwał w miejscach na przestrzeni od 
komina do skrzynki z mechanizmem zega
rowym, łam ąc go zapomocą obcęgów i 
ręki.

Opowiadania l zeznania Polańskiego 
brzmią mimo wszystko niezwykle tajemni
czo. Niewątpliwie Polański n e odkrył do
tąd jeszcze wszystkich kart odegranej przez 
s:ebie roli i pobudek, które nim kiero
wały.

0 $ k a r 2 oi«Mnii g ro z i k a r a  
Ś m i e r c i

W akcie oskarżenia urząd prokurator
ski przytacza art. 49, 455 p. 8 k. k., który

to domaga się zastosowania art. 15 dio 
przep. przechodnich, który w wypadkach 
szczególnych pozwala sądowi na wymierzę 
nie kary śmierci.

cia nietylko publicznego, ale i pryw at 
nego, życia nietylko m oralnego, ale 
i m aterjalnego. Czas skończyć ze sła
bością i niedołęstwem. Czas skończyć 
z rózdźwiękiem między teorią i prak
tyką...“ ' ,
O co chodzi? pyta się Czytelnik 

tych dziwnych haseł, tych  niezwykłych 
apeli? Co za nowe bractw o? Go za kon
fratern ia wzajem nego popierania się we 
w szystkich dziedzinach? D o czego to  
zmierza? Jako odpowiedź czytam y w od
bitce „K urj. Pozn," w „Orędowniku 
W ielkopolskim “ takie dziwne „orędzie“ 
polityczne:

„Nienawiści przeciw staw ić m usimy 
miłość. O na ty lko  skutecznie oprze się 
złemu, k tóre na nas idzie... Objąć nią

Wschodnich są zabarwione czarnym pesymi
zmem. „Jeżeli Polska nas któregoś dnia za* 
atakujo — powiada — wówczas nic nie po
może. Prowincja wschoduio-pruska jest do 
ostatnich granic zagrożona, Polacy bowiem 
chcą gospodarczą niedolę Pros 'Wschodnich 
wykorzystać, by niemczyznę doprowadzić do 
kapitulacji. Oni wiedzą o wszystkiem, co się 
w Gdańsku i Prur-ch Wschodnich rozgrywa“. 
Jodyno lekarstwo widzi za to Diistorberg w 
ogólnikowo sformulowanem stwierdzeniu ko
nieczności czynnego wystąpienia Stahlhelmu 
w uiemieckiem życiu politycznem.

Niewiadomo dzisiaj, w jakie .formy przy- 
• obleczo się owe hasło kierownika Stalilliolmu 
~~ hasło aktywnego wystąpienia w życiu poli
tycznem. Żo ostrza wystąpień Stahlhelmu bę
dą skierowane przecinko Polsce — w to nie 
wątpimy wcale.

dek o 60). Częstochowa 14,937 (spadek o 
349). Bydgoszcz 11.137 (wzrost o 123). 
Kraków 10,891 (spadek o 349). Radom 
9.218 (wzrost o 105), Włocławek 8.730 
iwzrost o 60). Lwów 8.853 (spadek o 103). 
Drohobycz 7 446, Chrzanów 7-260, Biały
stok 7.226, Piotrków 7.165, Ostrów Wlkp. 
6 694 (spadek o 214). Biała 6.663, Żyrardów 
6,406, Przemyśl 5.894, Stanisławów 5,814, 
Tczew 5.642, Kalisz 5.300 (spadek o  103). 
hi owy Sącz 5.259.

Pozostałe ośrodki poniżej 5,000 bez
robotnych,

O  z g o d n y  p r a c e  
na Śląsku

Depesze prasowe doniosły już krótko o wy
mianie życzeń wielkanocnych pomiędzy woje
wodą śląskim, dr. Grażyńskim i zarządem 
głównym Związku Powstańców Śląskich. Wo
jewoda dr. Grażyński w przemówieniu swojem 
podkreślił dążenie swoje do zgodnej, spokojnej 
i harmonijnej współpracy wszystkich beż wy
jątku obywateli zamieszkujących Śląsk. Rów
nież podkreślił dr. Grażyński, iż wspólnie ze 
społeczeństwem Śląskiem starać się będzie usu
wać wszystko, co przeszkadza do wybudowa
nia fundamentu zgody, a na niej gmachn wza
jemnego zaufania.

Wojewodzie odpowiadał prezes zarządu 
głównego Związku Powstańców Śląskich p. 
Lortz, mówiąc m. in .:

— Z radością wsłuchaliśmy się w słowa 
Twoje, Panie Wojewodo. W myśl Twych haseł 
— pójdziemy, jak kami ideowo z Tobą złącze
ni pracownicy. W programach swych nie się
gamy nigdy po cudze. Ale przecież codzien
nie słyszymy, jak ze strony najwybitniejszych 
przedstawicieli państwa niemi rkiego padają 
deklaracje, że chcą nam odebrać tę naszą zie
mię śląską. To powinno ustać w interesie po
koju i spokoju, bo to i mniejszości niemieckiej 
nie pozwala spokojnie wżyć się w Państwo 
Polskie.

powinniśm y szeregi w łasne —  szeffly 
gi stojące w obozie narodowym ...“

Aha, więc miłość, ale miłość do swoich 
do partyjników , a zresztą wobec w szy. 
stkich innych —  nienawiść. T akie dziw 
ne nowe przykazania chrześcijańskie gło
szą oni, k tórzy  tw ierdzą, że są pismem 
katolickiem i chrześcijańskiem.

I czytam y dalej w tern „orędziu“ pro- 
pagująęcem  „now ą m iłość“ endecką:

„N ajskuteczniejszą a zarazem je
dyną samoobronę, jedyną obronę na. 
-szych ideałów upatru jem y w stoso
waniu haseł miłości wobec tych co 
ideowo są nam  bliscy. H asło popiec 
rania swoich kupców, przem ysłow 
ców, robotników, pracowników... A 
wówczas* niew ątpliw ie rosnąć będzie 
nasz obóz w siłę i znaczenie,..“
A „K u rjer Pozn.“ dodaje z entuz

jazmem :
„Czas skończyć z niedołęstwem 

K to z nami, zasługuje na nasze po
parcie, k to  przeciw nam, niech liczy 
na poparcie przeciwników...“
Za pozwoleniem: a kto są ci nasi, ? 

natni, przeciw nam  itd. itd. W ięc miłość, 
samoobrona, obrona naszych ideałów, h a
sła miłości wobec tych, co ideowo są nam 
bliscy, kto  z ,nami ten nasz( kto przeciw 
to  nienawiść i walka, bo czas skończyć 
ze słabością i niedołęstwem...

T rochę już jaśniej, acz bardzo dys
kretnie podane m iędzy kwiatkam i, wśród 
ładnych słówek o miłości, o ideałach, o 
sam oobronie —  wyłazi party jne szydłu 
z w orka: endecja m obilizuje! Pow raca 
do swojej taktyki w W ielkopolsce z cza
sów R ad Ludow ych i rządów K orfantego 
Seydów itp. chce odseparować, swe sze
regi od nurtu  życia politycznego całej 
Polski, chce tw orzyć poznańską W andeę, 
tw ierdzę bojowej endecji z Obwiepolem 
razem.

Zaczyna się od solidarności swoich, 
konspiracja obejm uje szersze masy, po
tem pow tórzy się haSełka z lat 1920 1 
1921 separatystów  i W ielkopolska fara 
da sel (satya dla siebie).

W arto  zaznaczyć: ten nowy prąd po
głębiania przepaści wśród polskiego spo
łeczeństw a stw arza endecja poznańska i 
bada teren. R obota kospiracyjna Obwic- 
polu W ielkopolskiego wychodzi na 
szersze w ody: miłością chce poić w ier
nych i solidarnością wtajem niczonych 
rozszerzać swój stan posiadania.

K onspiracja zaczyna się przetw arzać 
w knowania. R obota party jna  w jakąś 
nieobliczalną robotę destrukcyjną, anty* 
państwową, której przyglądać się może 
z radością tylko sąsiad z Zachodu.

N otujem y i zw racajny uwagę! Ob- 
serwpwać będziem y skrupulatnie ten no
wy posiew „m iłości“ endeckiej na ca
łym terenie Ziem Zachodnich.

Stoklhelm ma uzdrowić Prusy
Wschodnie

Pułkownik Diisierbcril lęka się Polski

zamierzonego zamachu przystąpił w końcu prze w duje usiłowanie zabójstwa w sposób 
1929 r. Wszystkie przedmioty potrzebne niebezpieczny dla życia wielu osób, a nad-

3 i a  n a s z e !  i D i d o w n i

P o d e jr z a n y  p o s ie w  e n d e c k ie !
„ m iło śc i“

Pierwsze jaskółki poprawy
Na froncie bcirobocia polepszenie
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ïafemnica szachów Napoleona
Siaciiii, które law icralu Plan ucieczki z wuspu 
św. Helena — z m asy pcrlowef i z kości s onioncj

Tragedia miłosna na szynach
kolefowych

Zdradzony inżynier pod kolam i pociągaNa wystawie pamiątek po Napoleonie, 
która została otw arta 28 czerwca r. b. w 
Austerlitz (Czechosłowacja), znalazły się 
też szachy, wykonane misternie z masy 
perłowej i kości słoniowej.

Historja tych szachów, które są dzisiaj 
tylko pamiątką i ciekawostką muzealną, 
związana jest przecież w sposób prawie 
tragiczny z losem Napoleona, już jako wię
źnia na wyspie św. Heleny.

Otóż, gdy Napoleon spędzał pierwszy 
rok swej banicji na wyspie skalistej, pow* 
stał śród grona najbliższych jego przyjaciół 
politycznych zamiar przygotowania planu 
wyswobodzenia wielkiego więźnia i zreali
zowania ucieczki z dobrze strzeżonego wię 
ziemia. W tym celu zamówiono szachy pię 
fenie wykonane z kości słoniowej i masy 
perłowej i wydrążono we środku kilka fi
gurek. W figurkach zaś ukryto nakreślo
ny na cieniutkim papierze plan dokładny 
ucieczki.

Szachy powierzono zaufanemu i nale
żącemu do grona wtajemniczonych w plan 
konspiracyjny — oficerowi, który miał od- 
w.eźć prezent na Św. Helenę 1 wręczyć go 
(osobiście cesarzowi. Najważniejszą czę
ścią tej'm isji miało być — oczywiście za
komunikowanie ustnie cesarzowi o planie, 
ukrytym w figurkach szachowych. Tragicz
ny zbieg okoliczności sprawił, iż podczas 
podróży na s.atku, płynącym ku wyspie 
Św. Heleny oficer ów zachorować ciężko i 
umarł, zabierając z sobą do grobu tajemni
cę konspiracji.

Tak więc szachy wręczyła Napoleono
wi inna osoba, zupełnie obca całej sprawie 
• niecłomyślająca się sekretu politycznego, 
ikwiącego w niewinnym pozornie prezen
cie.

Reklama
w prasie amerykaAskiel

Ciekawe cyfry, dotyczące zrozumienia 
przez przemysł amerykański wartości pro
pagandy, podaje ostatni numer „Prasy", po 
święcony sprawom ogłoszeniowym. Oka
zuje się, że w* roku 1929-ym 23 wielkie fa
bryki samochodów wydały na ogłoszenia 
prasowe 64 miljony dolarów; 19 towa
rzystw przemysłu tytoniowego — 22 miljo
ny, 89 fabryk przemysłu spożywczego — 
¡30 miljonów, 24 fabryki gramofonów i sprzę 
tu radiotechnicznego — 16 miljonów, 47 to
warzystw przemysłu farmaceutycznego — 
13 miljonów, 28 towarzystw naftowych — 
10 miljonów, 12 fabryk mydła — 7 miljonów 

30 kompanii kolejowych —  6,5 milj. do
larów.

Porównując te dane z naszemi stosunka
mi, dostrzega się łatwo jedną z przyczyn 
naszego marazmu gospodarczego.

Cesarz przyjął szachy i korzyslał z tej 
rozrywki często nie podejrzewając nawet, 
co mieści się w niej. Przed śmiercią zapi
sał Napoleon historyczne szachy swemu sy
nowi. Obecnie znajdują się szachy w po
siadaniu księżny Paleolog (Ateny), która 
oddala je do dyspozycji zarządu wystawy 
napoleońskiej w Austerlitz, R, Z.

Niezwykła scena rozegrała się niedaw
no w restauracja wielkiego, eleganckiego 
hotelu paryskiego...

Było to koło godz. 5 popoł. Przy sto
le ch zebrali się liczni goście. Można tam 
było widzieć wiele pięknych i wykwintnie 
wystrojonych pań oraz wytwornie ubranych 
dżentelmenów.,.

W Wiedniu ogromne wrażenie wywarła 
tragiczna śmierć znanego inżyniera, 42-let- 
niego Antoniego Bergolda, człowieka bar
dzo zamożn. i otoczonego ogólnym szacun
kiem. W godzinach porannych opuścił on 
swoje mieszkanie, wybrał się pieszo na pe
ryferie miasta i tutaj położył się na forze 
kolejowym, znajdując straszliwą śmierć pod

Jedna z pań uczuła nagle, że ktoś wty- 
le stoi za nią. Przekonana, że jest to służący 
hotelowy gdyż oczekiwała właśnie depe
szy, odwróciła się i zdrętwiała z przera
żenia. Ujrzała coś straszliwego. W patry
wały się w nią z obrośniętej twarzy małe, 
złośliwe oczka, a olśniewająco białe, o- 
gromne kły lśniły się jakby w uśmiechu.

kołami pędzącego pociągu...
Ten ponury kon.ee jest epilogiem wstrzą 

sającej tragedji miłosnej. Bergold przed n> 
kiem zaledwie ożenił się ze swą sekretar
ką, dziewczyną, odznaczającą się nieprze
ciętną urodą, lecz zupełnie ubogą. Inży
nier ubóstwiał swą zaledw.e 18-letńią żo
nę, zasypywał ją klejnotami, futrami i in- 
nemi podarkami, starając się uczynić jej ży
cie najprzyjemniejsze»! i najm.lszem...

Pożycie małżeńskie było bardzo szczę
śliwe. Anna —- tak się nazywała młodziut
ka żona — zdawała się odwzajemniać mi
łość starszego od siebie męża, który czuł 
s.ę niezmiernie szczęśliwy i błogosławił 
chwilę, w której los postawił Alinę na dro
dze jego życia...

Przed dwoma tygodniami otrzymał in
żynier list anonimowy, donoszący mu o 
zdradzie Anny. Oto miała ona trzy razy 
w tygodniu przychodzić do kawalerskiego 
mleszkama znanego aktora wiedeńskiego, 
p. A. Inżynier zrazu z pogardą odniósł się 
do owego anonimu, uważając go za nikcze
mne oszczerstwo. Ale robak podejrzenia 
toczył jego serce tak, że wreszcie, nie mo
gąc sobie dać rady, zaczął inżynier śledzić 
swą żonę. I niebawem przekonał S;ę, ku 
swej bezdennej rozpaczy, że anonim mó
wił całkowicie prawdę...

W pierwszej chwili ogarnęła zdradzo
nego męża wściekłość straszliwa. Chciał
zabić niewierną ; rywala! Niebawem je
dnak wściekłość ustąpiła zupełnemu przy
gnębieniu. Biedny człowiek zdał sobie 
sprawę, że życie straciło dlań wszelką war 
tość i postanowił popełnić samobójstwo...

Niesamowita istota pochyliła się ku pięk
nej damie, jakby chcąc ją objąć swemi dłu
giem! kosmatemi ramionami... Wówczas 
Gama wydała przeraźliwy krzyk i zemdla
ła.,.

Okrzyk zwrócił ogólną uwagę obecnych 
na orangutana i powstała w hotelu nie
słychana panika... Dopiero kilku przytom- 
n'ejszych panów zorjentowało się w sytua
cji... Drzwi jadalni zamknięto i zaalarmo
wano policję, Napróżno jednak starała się 
ona ubezwładnić małpę, która wyprawiała 
niezwykłe wprost skoki akrobatyczne, nie 
dając s.ę w żaden sposób schwytać.

Zatelefonowano wówczas po straż po
żarną i brygadę gazową, lecz orangutan nic 
sobie z tego me robił. Dopiero zawezwany 
dozorca zoologicznego ogrodu zdołał uspo
koić swego pupila, ulokować go w aucie t 
odwieźć do klatki, skąd się wyrwał...

Ciekawa ta historja żywo jest obecnie 
omawiana w Paryżu.

À

Ten, co na wszgsihich patfrzy z góry

Technika kinematograficzna, w szybkiem tempie rozwijająca się i udoskonalana, co 
raz to wynajduje jakieś ulepszenia, mające na celu ułatwienie procesu „stwarzania* filmów 
Na ilustracji powyższej oglądamy nowy wynalazek, który w dużym stopniu przyczyni się 
do efektowniejszego ujęcia scen batalistycznych i grupowych. Na specjalnie skonstruo* 
wanym samochodzie zbudowano obrotową pochylnie, na której znajduje się kabina ope= 
ratora.

Orangutan w hotelu paryskim
Niesłychana panika wśs*ó<8 gości

Niebieskie drzwi
NOWELA AMERYKAŃSKA. 211

(Przekład autoryzowany. — Przedruk wzbroniony).

panie Honeywell. Naturalnie jeżeli 
pana jeszcze nie przestała boleć po 
wczorajszej wieczornej przygodzie.

— Jeszcze nie wszystko jest wy? 
jaśnione — rzekł po chwili Money* 
well. Ten policjant, który...

— Dlaczego oszukałem pańskiego 
przyjaciela Norway‘a? Chyba dlatego 
że byłem idjotą, a on był pijany. Sam 
piłem i nie chciało mi sic zdradzać 
przed kimkolwiek, że słowa moje i 
czyny nie chodzą w parze. Co się ty* 
czy Pembertona. to rzecz ma sie tak, 
że jest on członkiem klubu, wiadome* 
go panu Norway‘owi i brał udział w 
pohulance. , Znam go dobrze. Nie* 

.wiadomo dlaczego, może dlatego, że 
przy przedstawianiu wymieniono na* 
sze nazwiska jednocześnie, mądry nan 
Norway pomieszał sobie mnie z Pem* 
bertónem. Nazywał mnie przez całv 
czas tern nazwiskiem i ponieważ był 
pod,gazem i mówił od rzeczy, nie pro* 
stowałem tej omyłki.

Pemberton wyjeżdżał wczesnym 
pociągiem. Nie wrócił więc już do 
klubu, lecz spędził resztę nocv w ho* 
telu. Z rana wyjechał, a ja powróci* 
lem do swoich snraw. nie przvpusz* 
czając, iż obudziłem w panu Nor* 
way‘u taki afekt, że zatroszczy się on 
na drugi dzień o to1, co sie ze mna sta* 
ło. Niemożność skomunikowania się 
z Pembertonem doprowadziła go do 
szaleństwa. Dowiedziałem się z kilku

źródeł o jego usiłowaniach odnalezie* 
nia Pembertona i zrozumiałem, że to 
chodziło o mnie. Uważałem, że już 
było za późno szukać go i przyzna* 
wać się, że go wprowadziłem w błąd 
i zresztą przypuszczałem, że się zmę* 
czy polowaniem i pozostawi zagmio* 
nego Pembertona jego losowi. Pem* 
berton naturalnie nie wiedział abso* 
lutnie o niczem i bawił poza miastem. 
Dotychczas nie wrócił. Aby pow* 
strzymać wariackie dochodzenia pana 
Norway‘a, napisałem do niego wiado* 
my list.

Taki bvł przebieg wypadków — 
ciągnął Churchill — które doprowa* 
dziły do obecnej sytuacji. Ambitny 
pan Norwav zapewnił sobie pańską 
pomoc i we dwóch dokopaliście się 
masy rzeczy z mego prywatnego ży* 
cia, które pragnąłem trzymać w ukry* 
ciu. Rozumiecie, że mam na myśli 
pewna młodą kobietę oraz niebieskie 
drzwi. O, muszę się przyznać, że pró 
bowałem zmechęcić was różnemi spo 
sobami, ale byliście zbyt uparci. Na* 
próżno Silvernail dał wam nauczkę, 
jak również człowiek, który jest od* 
powiedzialny za pański ból głowy.

— I stary dorożkarz — przerwał 
prędko Churchill. — I o nich dałoby 
się coś powiedzieć, panie Honeywell 
— dodał znacząco — ale czy potrzeba 
rozwodzić się nad wszystkiem? Czy 
wzięliśc;e na siebie role obrońców 
wiernych, stróżów moralności publi* 
cznei, reformatorów policji, mścUie* 
li znieważonej sprawiedliwości? Czy 
też jesteście rozsądnymi ludźmi, któ* 
rzy w’edza, kiedv trzeba powiedzieć 
dosyć? Którzy rozumieją, że porwą* 
li się na coś potężnego, czego sami nie 
zmogą?

Autor nowelek detektywnych zwró 
cił się do wielkiego policjanta:

— Co pan z tego rozumie? — za* 
pytał ostro.

— Jestem jak tabaka w rogu — od* 
powiedział oszołomiony policjant. — 
Ale jeżeli pan Church ’ll mówi. że 
wszystko jest w porządku, to tak mu* 
si być.

Honeywell wyrzucił przed siebie 
ręce gestem kapitulacji.

— Takie stanowisko zaięłoby przy 
puszczalnie Hz;ewięć dziesiątych mie* 
szkańców Chicago — rzekł. — Pan 
Churchill musi mieć rację. Zdoby*l

lem cenną naukę, panie Pemberton* 
Churchill — zakonkludowa sucho. — 
Nigdy nie uświadamiałem sobie wlas* 
ne i nicości i bezsilności tak jasno jak 
w tej chwili. Ale przyjdzie dzień, że 
wielkie zastępy takich zer uniosą się 
oburzeniem i uderzą wspólnemi siła* 
mi na wyżyny społeczne, aby je oczy* 
ścić z wszelkiej zgnilizny.

Arnos Churchill wzruszył ramiona* 
mi.

— Może! — odpowiedział. — Ale 
sadzę, że żaden z nas nie dożyje tego 
dnia, panie Honeywell. Życzę panu 
powodzenia na niwie literackiej.

W taksówce, wiozącej przyjaciół 
do domu. Bartlett Honeywell zaklął 
pod nosem.

— Ma rację — rzekł wkońcu. — 
Ten dzień iesżcze nie przyszedł. Lu* 
dzie sa gluni. bo chcą bvć głupi i dają 
się ogłupiać, bo chcą, abv ich ogłupia* 
no. Śniący dorożkarze! Stare szkapy! 
Niebieskie drzwi! Zepsuci święci! 
Nawet gdyby „Glos" to wydrukował, 
wszvscv pomyśleliby, że nakarmiono 
ich bajką.

Milczał chwile, poczem rzekł:
— Do licha, Norway, w każdym 

razie jedno mogę zrobić. Mogę to po* 
dać jako fikcję! Mogę z tego zrobić 
sensacyjne opowiadanie!

Uczynił tak.
I oto ono.

KONIEC.
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Kalendarzyk imprez gdańskich:
Teatr miejski: dziś o godz. 19,30 „Fra Dia»

«•io“.
Scala — codziennie o godz. 20,15 przedsta* 

wienie z bardzo urozmaiconym programem. 
Reichshof — Kabaret codziennie wieczorem

0 godz. 21.
Kino Ufa*Palast: „Lichter der Grossstadt“. 
Kino Capitol: „Kasernenzauber“.
Kino Rathhausspiele: „Nur Du“.
Kino U. T.: — dziś „Dolly macht Karriere“ 
Kino Odeon — dziś „1 Maedel u. 3 Clowns“ 
Kino Passagetheater: — dziś „Die War* 

•ebauer Zitadelle“ i „Die gruenc Laterne“.
Kino Flamingo: „Liebelei“ i „Im Prater 

Mühen wieder die Bäume“.
Kmo Gloria»Theator: „Der Drachentöter“

Rucla f« w a r z g » iw
— Zebranie Tow. Ludowego w Pręgowie 

odbędzie się w niedzielę, dnia 12 kwietnia 
zaraz po nabożeństwie w sali p. Knotowskie* 
go. Zarząd tutejszy prosi wszystkich członków
1 sympatyków, by wzięli w zebraniu tern jak 
najliczniejszy udział. Przybędzie na to zebra* 
nie poseł do sejmu gdańskiego p. Czarnecki 
i ks. Rogaczewski z Gdańska z ważnemi refe* 
ratami. Zebranie Tow. skraca się o pól go» 
dżiny. W to miejsce zaraz po zebraniu nastą* 
pi utworzenie Oddziału Tow. Polek przy To» 
warzystwie Ludowem. Zarząd.

— Tow. Polek w Nowym Porcie urządza 
dnia 12 kwietnia herbatkę taneczną na salce 
iw. Cecylji w Nowym Porcie. Zaprasza niniej» 
szem wszystkich zainteresowanych życiem poi 
śkiin i prosi o liczny udział Zarząd.

— Towarzystwo Św. Zyty w Gdańsku urzą» 
dza w niedzielę, 12 b. m. o godz. 18*tej w Do, 
mu Polskim przy Wallgasse 16a uroczyste ze 
branie wraz z małem przedstawieniem. Uprą» 
sza się o punktualne przybycie członkiń. Go 
ście mile widziani. Zarząd.

— Baczność Wojacy! Zebranie plenarne pla 
eówki Gdańsk w dniu 10 b. m. nie odbędzie 
się. Zarząd.

— Zebranie Tow. Ludowego w Oruni odbę* 
dzie się w niedzielę, dnia 12 b. m. o godz. 17 
w Ochronce Polskiej przy Niederfeldt. Na po» 
rządku obrad bardzo ważne sprawy, wobec 
czego punktualne przybycie wszystkich człon* 
ków konieczne. Zarząd.

— Plenarne zebranie Z w. Pracowników Ku* 
pieckich e. V. w Gdańsku odbędzie się w pią* 
tek, dnia 10 kwietnia b. r. o godz. 20 w Do* 
mu Polskim przy Wallgasse 16. Obowiązkiem 
każdego członka jest uczęszczanie na zebrania 
swej organizacji. Prosimy wszystkich człon* 
ków o przybycie, tembardziej, że jest przewi* 
dywany bardzo ciekawy wykład. Zarząd.

— „Sokół“ — Nowyport. W piątek, dnia 
10 b. m. punktualnie o godz. 19*tej odbędzie 
się miesięczne zebranie miejscowego Tow. Gi* 
mnastycznego „Sokół“ w sali Tow. Śpiewu św. 
„Cecylji“ w byłych koszarach przy Minder* 
sinstr. 1. Na porządku obrad ważne sprawy. 
Dla. lepszego zaznajomienia naszych członków 
z ideą sokola, przybędzie z odczytem zatniej* 
stówy prelegent. Spodziewać się należy, iż 
tym razem nie zabraknie na zebraniu ani je* 
clnego druha. Sympatyków sokola jakoteż go* 
ści również jak najserdeczniej zaprasza Zarząd

— Zebranie miesięczne Związku Podofice* 
rów Rezerwy Kola Gdańsk, odbędzie się dnia 
14 kwietnia b. r. o godz. 20 w sali Domu Pol* 

•»kiego, na które zaprasza Zarząd.

Lekcje śpiewu odbvwaja się:
Tow. Śpiewaczego „Cecylja" w Nowym* 

porcie we wtorki i czwartki o godz. 20 w 
własnej sali w byłych koszarach przy ulicy 
I findersinstrasse.

„Cecylji“ we Wrzeszczu w środy o godz. 
-20 w Domu Akademickim.

..Hartnonji" w Sidlicach w czwartki o godz. 
20 w Ochronce Polskiej przy ul. Kartuskiej.

Tow. śpiewacze „Lira“ — Staryśzotland — 
W środy, o godz. 20 w Ochronce Polskiej 
w Oruni przy Niederfeldstrasse.

„Cecylji“ gdańskiej w czwartki dla panów, 
w piątki o godz. 20 w gmachu Dyrekcji Kole* 
jowej.

m äasM di
-w Święcone w D om u Marynarza. W picr* 

wsze święto o godz. 10 staraniem’U rzędu Ma* 
rynarki Handlowej urządzony został wspólny 
stół zc święconem dla bezrobotnych mary na» 
rzy Polaików, zamieszkujących w Domu Mury*

Napad na obywatela polskfeg®
Specktora

S e n s a e y g n e  r e w e l a c i c  „ D a m i ć e r  W o l h i s S iw im e ' '
Jeszcze nie przebrzm iało echo skanda- j jeszcze zawsze na wolności. „Yolksstimme

podaje dalsze sensacyjne szczegóły, a mia
nowicie, że sprawca Bank po ciężkim po
ranieniu wpadł do lokalu Stremlow na Pfef- 
ferstadt w Gdańsku, lecz ponieważ tam od 
bywało się właśnie tajne posiedzenie ja- 
czejfci hitlerowców znajdującej się w szere
gach policji gdańskiej, na którym właśnie 
przemawiał urzędnik policji Stagneth, 
„prawca napadu Bank nietylko mógł nic 
ty ć  znalezionym przez policję, lecz pojawić 
się w pół godziny później w cukierni Birka 
na Postgasse i chełpić się swym czynem.

___  Pismo gdańskie donosi bowiem, że j „Danz. Volksstunme' żąda natychmiasto-
sprawcą napadu na polskiego obywatela 1 wego arssztowania Banka, sprawcy napadu

Lcznego napadu na polskiego obywatela
Izaaka Specktora, podczas którego tenże 
został ciężko poraniony w czaszkę i dotkli
wie pobity. Tą sprawę podniosła nie
tylko prasa polska i robotnicza gdańska, 
lecz Genetalny Komisarz Rzeczypospolitej 
Polskiej skierował też energiczne pismo 
protestujące do senatu gdańskiego.

Gdańskie władze bezpieczeństwa dowo 
dziiły, że nie mogą znaleźć sprawcy.

Robotnicza „Danz. Volksstimme“ w tej 
kwestjl występuje z sensacyjnemi rewela
cjami,

Izaaka Specktora jest hitlerowiec Johan
nes Bank i mieszka w Gdańsku na ulicy 
Sirohdeich 11, podczas gdy rodzina Banka 
z mieszkuje w Tiefental. Najciekawszym 
jest fakt, że policja miała już 24 marca 
br. znać nazwisko Banka, mimo to znajdu
je się hitlerowiec ten do dnia dzisiejszego

na obywatela polskiego Izaaka Specktora 
zatrudnionego przy bóżnicy gdańskiej jako 
i rozwiązania jaczejek hitlerowców w sze
regach policji.

Rewelacje pisma robotniczego wywarły 
na opinję gdańską olbrzymie wrażenie.

Najnowsze występu hitlerowców
Gwaltiu podczas pochodu

Ożywiona działalność narodowych socjali
stów, a przedewszystkiem oddziałów szturmo
wych Hitlera w Gdańsku jest bezprzykładna. 
Wieczorem urządziło znowu kilkaset członków 
tych oddziałów pochód przez miasto, podczas 
którego — jak zwykle — doszło do nowych 
zajść burzliwych i starć. Według stwierdzeń 
władz bezpieczeństwa ludność robotnicza na 
Starem Mieście zajęła wobec hitlerowców wro
gie stanowisko, wznosząc okrzyki prze-iw Hit
lerowi. Ze strony samych hitlerowców- zaś po
częto rzucać kamieniami do okien mieszkań ro
botniczych. Tak przynajmniej opiewają skargi, 
przedłożone policji. W domu socjalistycznych 
związków zawodowych podczas pochodu kamie

niami zostały wybite okna. Jeden z robotni
ków gdańskich otrzymał pocisk w głowę w po
staci butelki na ulicy Tiseklergasse, gdy tam 
przechodził pochód hitlerowców. Jedna z ro
botnic i pewien robotnik na ulicy Brabank 
wnieśli skargę na hitlerowców, że kamieniami 
i bryłami lodu stłukli podczas pochodu szyby.

Niema dnia, w którymby nie miały miej
sca w Gdańsku rozruchy i starcia. Wszędzie, 
gdzie się na ulicach pojawiają członkowie od
działów szturmowych narodowych socjalistów, 
niebawem rozpoczynają się bójki i awantury 
pomiędzy ludnością robotniczą a radykalno- 
prawicową bojówką.

Gmina Polska
a wybory do sejmiku powiatowego

i  p o sied zen ia  ia r * a d u  Ckmlny P o lsh ici
Zarząd Gminy Polskiej na ostatnicm swem 

posiedzeniu, które zagaił pan prezes Maliszew
ski, po odczytaniu protokółu przez zastępcę 
sekretarza p. Błocka, zajął się w pierwszej li- 
nji sprawą gruntownego przygotowania spo
łeczeństwa w wioskach do wyborów. Wybory 
do sejmiku powiatowego Gdańskie Wyżyny od
być się mają, jak wiadomo, 17 maja b. r. Ob
wieszczenie urzędowe, ustalające ten termin, 
ukazało się w oficjalnym gdańskim dzienniku 
rozporządzeń. O całej sprawie referuje prezes 
zarządu, p. Maliszewski, podkreślając koniecz
ność omówienia najważniejszych szczegółów 
przygotowawczych z przedstawicielami -wiosek. 
Zarząd Gminy Polskoj w tym celu zaprosi na 
wspólne zebranie do Domu Polskiego do Gdań
ska szereg delegatów i mężów zaufania. Spe
cjalny referat o dotychczasowej swej działal
ności i sposobach pracy w sejmiku powiato
wym wygłosi p. poseł Czarnowski. -Delegaci 
wiejscy po referacie p. posła, Czarnowskiego 
będą mieli okazję wypowiedzieć' swoje życze
nia, otrzymać wskazówki i potrzebne rady.

W końca prezes Maliszewski podał ciekawe 
szczegóły z ostatnich statystyk wyborczych, 
podnosząc konieczność przeprowadzenia akcji 
pracy agitacyjnej nie mniejszej od dokonanej 
przed wyborami do sejmu gdańskiego. Spo
dziewać się należy, żc już w niedzielę uda się 
ustalić najważniejsze wstępne szczegóły przy
gotowawcze.

Po referacie ustalono porządek dzienny dla 
zebrania delegatów, poezem rozważano możli
wość urządzenia specjalnych uroczystości 3-go 
maja w okręgach wiejskich. Po omówieniu sze
regu spraw personalnych, pozostających w 
łączności z wyborami do sejmiku powiatowego 
Gdańskie Wyżyny, zarząd oświadczył się za 
złagodzeniem przeciwieństw, panujących jesz
cze w niektórych odłamach społeczeństwa 
w mieście.

Sprawę przyjmowania nowych członków, 
udzielanie wsparć i załatwienie różnych wnios
ków, korespondencji i petycji towarzystw od
roczono do następnego posiedzenia zarządu.

Halne yebranie Iow. 
Ludowego w Ełganowie

INowif zarza«l w g b r a n y
W jedną z ostatnich niedziel zagaił wal 

ne zebranie Towarzystwa Ludowego w Eł
ganowie prezes tegoż towarzystwa p. Dra
wski, wskazując na ważny dzień w życiu 
tego towarzystwa. W dniu i na posiedze
niu tern ma się odbyć wybór nowego zarzą
du a stary ma zdawać sprawozdanie z do
tychczasowych swych czynności. Mówca 
następnie powitał posłów polskich w oso
bach pp, Lendz ona i Czarneckiego oraz 
gości I członków. Po odczytaniu protokółu 
wygłosił p. prezes imieniem całego zarzą
du wyczerpujące sprawozdanie z ogólnej 
działalności rocznej Towarzystwa Ludowe
go w Ełganowie. Następnie sekretarz to
warzystwa p. Starosta, jako i skarbnik p. 
Mazurowski zdal: sprawozdanie ze swego 
urzędowania ubiegłego. Po sprawozda
niach zarządu odbyła się dłuższa dyskusja 
w której zebrani wyrazili żywe swe zado
wolenie z owocnej pracy zarządu i rozwoju 
domyślnego Towarzystwa Ludowego w Eł
ganowie. Towarzystwo rozwijało się w o- 
kresie ubiegłym tak pod względem osobo
wym, jako i materjalnym bardzo pomyślnie. 
Liczy ono obecnie przeszło 100 członków i 
ma poważną gotówkę w kasie. Na wniosek 
rewizorów kasy p. Hugona Zielkego ze
branie udzieliło zarządowi absolutorjum.

Dla przeprowadzania aktu wyborczego 
zebrani jednomyślnie wybrali marszałkiem 

posła Czarneckiego, który imieniem 
Gminy Polsk ej i jako prezes honorowy To 
warzystwa Ludowego w Ełganowie wyra
zi! członkom towarzystwa a zwłaszcza za
rządowi podziękowanie i uznanie za gorli 
wą pracę. Z wyborów weszli do nowego za 
rządu p. Drawski jako prezes, p. Mazurow
ski, jako wiceprezes, p. Starosta jako sekre 
tarz, p. Czerw ński jako skarbnik, pani Dre 
szelowa pp. Bielski i Torbicki jako ławn'- 
cy.

Po dokonanym akcie wyborczym m ar
szałek p. poseł Czarnecki życzył nowo wv 
branemu zarządowi szczęścia i powodze
nia w pracy dla dobra polskiej ludność 
wiejskiej. Pan poseł Lendzion wygłosił na 

tępnic przeszło godzinne przemówienie 
św etn ie  ujęte i bogate w materjały dowo
dowe. Mówca dał pogląd na obecną sytu
ację polityczną i gospodarczą na terenie W. 
M. Gdańska. Referat nagrodzono burzą 
oklasków.

W końcu p. Regliński w pięknem prze
mówieniu uwydatnił obowiązki jadaflia 
matki polki i w gorących słowach zaapelo
wał do uczuć narodowych i religijnych Po
lek. Mówcę nagrodzono żywemi oklaska
mi, Po krótkiej dyskusji prezes p. Draw
ski zamknął to poważne i liczne zebranie 
pieśnią odśpiewaną wspólnie „Wszystkie 
nasze dz enne sprawy". Szczęść Boże no
wemu zarządowi i I  owarzyslwu Ludowe
mu w Ełganowie w jego dalszej pracy.

Ciechanowski i w krótkich słowach opowie* 
dział historję pierwszego Organizacyjnego ro* 
ku istnienia Domu Marynarza, iktóry zakoń* 
czyi się w marcu br. Na zakończenie inż. Gic* 
Mianowski podkreślił znamienny dla marynar 
ki polskiej wielki czyn Marszalka Piłsudskie* 
go, który nic chciał wrócić do swego krajeu 
dogodnemi salojiówkaini, lecz jako żołnierz 
wrócił na polskim, kontrtorpcdowcu „Wicher 
nic uważając na wszystkie związane z tom 
niedogodności, nie mówiąc już o komforcie 
poezem wszyscy zebrani wznieśli trzykrotny 
okrzyk na cześć Marszalka Piłsudskiego.

_ Przejechanie. Na długim Rynku prze*
jechała furmanka konna ekspedientkę Gertru 
dc Schumacher.

_ Zaginął bez śladu. Zniknął bez śladu w
marcu ub r. 16 letni obywatel gdański Paweł 
Mucllcr. mieszkający ostatnio we Wrzeszczu. 
Zaginiony jest umysłowo nieco ograniczony

w oczekiwaniu zaokrętowania się na poi I Został on w roku ubiegłym wysiany na roboty
rolne do Walną, gdzie go jednak nie można 
było odnaleźć. Nie jest • wykluczone®,- że M. 
powędrował z powrotem do W. M. Gdańska, I

skich statkach handlowych. Z przemówić* 
niern zwróci! się do~ marynarzy imieniem 
Urzędu Marynarki Handlowej mz. morraki

gdzie się ukrywa. Osoby, które mogłyby siu* 
żyć informacjami o jego pobycie, zechcą się 
zgłosić w urzędzie dla nieznanych zmarłych 
i zaginionych w gmachu prezydjum policji po 
kój 39e.

— Pożar na wsi. W miejscowości Barend 
w pow. W. Żuławy wybuchł pożar w starym 
domu mieszkalnym w czwartek rano w któ 
rym mieszkały rodziny Ekhsrdt i Figalski.

Pożar zniszczył dom doszczętnie. Rodzinie 
E. nie udało się uratowanie urządzenia mic 
szkapia. Przyczyna pożaru na razie nieznana

Zamknięcie »toczni
Minio wszelkich zabiegów ze strony 

zainteresowanych nie udało się utrzym ać 
stoczni K law ittera, k tó ra — jak wiado 
m a  —  znajdow ała się w poważnych tru  
dnościach finansowych. Przedsiębiorstw o 
to  musiano zamknąć. W sobotę zwolni 
ni zostali z pracy na stoczni te i ostatni 
robotnicy.

Wódka iw Gdańsku
pof aniele

O b f H / c n i c  p « d « ( » s u  o r t  s»i*Srt|-
ł t lS U

Senat gdański stara się w różny sposób 
pozyskać sob;c sympatję mas i wdzięcz
ność opinji publicznej. Podwyższony nie
dawno z 4 na 8 guldenów podatek spirytu- 

ma być znowu obniżony z 8 na 5 gul 
denów na litr.-e. Sejm gdański już na nai- 
bbższcm swem posiedzeniu obradować bę
dzie nad tą 'sprawą. Ustawa już ma obo
wiązywać wstecz od 1 kw etnia 1931 r. ln- 
nemi słowy, następne posiedzenie sejmu 
gdańskiego stać będzie pod znakiem pota- 
niałej wódki.

raORSKIE OKO
W  G D Y N I

zaw iadam ia Szan. Polonię m iasta Gdańska, 
że od piątku, 10-go kw  etnia w yświetlać 
będzie w ielki p o l s k i  film dźwiękowo- 
śpiewno-mówiony. według powieści An
drzeja Struga p. t.:

„ N i e b e z p i e c z n i )
R o m a n «

z współudziałem Betty Arnann oraz naj
w ybitniejszych artystów  p o ls k ic h ----------

V
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Murzyn zrobi! swoi« •  • •

lak  endecja pclplińska sędziwego redaktora pozbawiła 
pracy -  „Budujące praktyki w redakcji „Pielgrzyma“
Istnieję n# naszym terenie różne pisemka | pracował, a gdzie decydującą rolę odgrywają 

endeckie, które nie ustają w napaściach, osz- pewne poważne czynniki, głoszące w słowach
zasady chrześcijańskiej moralności, postąpiłoezerstwach, pogłębiania rozstroju politycznego 

i  siania nienawiści partyjnej. Nic więc dzi
wnego, że pisemka te w rezultacie mają sze
reg spraw karnych a ich redaktorzy odpowie
dzialni muszą odpowiadać i to bardzo często 
przed sądem. Poniżej pragniemy zwrócić uwa
gę na fakt, zdaniem naszem, bardzo poważny, 
odzwierciedlający z jednej strony dzisiejsze 
metody pewnego odłamu wydawnictw i prasy 
partyjnej, a zdrngiej strony wskazujący na 
nieodzowne potrzeby ingerencji zawodowych 
organizacji dziennikarskich w obronie nietylko 
słusznych praw zawodowych swych członków, 
lecz również w interesie moralnym całego ogó
łu dziennikarzy.

Historja, o jakiej piszemy, jest bezprzy
kładnie przykra zwłaszcza, że wyrządzono 
dotkliwą krzywdę długoletniemu dziennikarzo
wi, mającemu poza sobą 30 lat pracy dzienni
karskiej, i to pracy w okresie najtrudniejszym 
za czasów pruskiej niewoli na terenie wielko
polskim. Mimo, że starszy ten nasz kolega po 
piórze, należy i należał do obozu przeciwnego 
nam poglądami politycznymi, że lata całe pra
cował w partji endeckiej — piszemy o krzyw
dzie jaką obóz jego własny mu wyrządził i 
stajemy w obronie jego praw z tytułu jego 
pracy zawodowej przezeń nabytych. Niewątpli
wie, że i organizacje zawodowe dziennikarskie 
zajmą się jego sprawą. Szczegóły jej są na
stępująco:

Na sali sądowej w Tczewie na ławie oskar
żonych w dn. 3 b. m. zasiadł odpowiedzialny 
redaktor Michał Majerski, trzech pism endec
kich wydawanych przez Drukarnię i Księgar
nię Sp. z ogr. por. w Pelplinie, mianowicie 
„Pielgrzyma“, „Gońca Pomorskiego“ i „Dzien
nika Gniewskiego“. Jak już powyżej wspom
nieliśmy redaktor Ma jerski przeszło 30 lat pra
cował w pismach ludowych i to wydawanych 
przez partję, mieniącą się dziś Stronnictwem 
Narodowem.

Red. Majerski miał odpowiadać przed są
dem w 10 sprawach. Przed rozpoczęciom roz
praw złożył oświadczenie, że wydawnictwo, 
w którem przez szereg lat pracował, zwolniło 
go ze stanowiska mimo nadwątlonego w służ
bie tegoż wydawnictwa zdrowia : że wobec te
go czuje się zwolnionym od obowiązku zasła
niania nadal redakcji wobec sądów. Oskarżo
ny, co jest również znamienne, oświadczył, że 
artykuły, za które wytoczono nra skargi przed 
sądem, ukazały się w piśmie bez jego wiedzy 
i  woli. Prokurator uwzględnił powyższe wy
wody oskarżonego i w dziewięciu sprawach wy
dał wyroki uwalniające.

Trzeba dodać, że red. Majerski był preze
sem drugiego Syndykatu Dziennikarzy Pol
skich na Pomorzu, który swego czasu powstał 
dzięki temu, że pewne czynniki endeckie z po
budek wyłącznie politycznych uważały nawet 
za celowe wprowadzenie do zawodowej organi
zacji dziennikarskiej na Pomorzu rozłamu na 
tle polityeznem. Nie tak dawno red. Majerski 
obchodził jubileusz trzydziestoletniej pracy za
wodowej, o czem głośno było w pismach en
deckich. Dziś ci sami ludzie, którym służył 
pozbawili go pracy na starość.

W liście do nas przesłanym kolega Majer
ski podnosi m. in., żc krzywda, która go spot
kała, nie jest faktem odosobnionym. Zaznacza 
przytom, że przeciw metodom, panującym w 
wydawnictwie polplińskicui założył protest w 
Syndykacie Dziennikarzy Pomorskich. Cieka
wi bardzo jesteśmy, jaki protest ten wzbudzi 
w Syndykacie odgłos tern więcej, że w obecnej 
fazie rozwojowej tego Syndykatu zaszły zmia
ny natury zasadniczej i narazić wątpić trzeba, 
czy zmiany te wyjdą na korzyść zawodowej 
instytucji dziennikarzy pomorskich. W każ
dym razie Syndykat ma głos.

Rzeczą znamienną w całej sprawie red. Ma
jerskiego jest to, że wydawnictwo, w którem

N ajstarszy  czło w iek  n a  iw łe c ^
Najstarszy człowiek na świecie, żyje w 

okolicach Konstantynopola i liczy sobie — 
podobno — 136 lat. Hadżi Ahmed, tak się 
r.azywa Matuzalem turecki, pochodzi z Kau 
irazu i . dopiero" przed 70 laty przeniósł 
się na stale do Konstantynopola. Zgłasza
jącym s ę doń liczn-e reporterom oświad
cza Hadżi Ahmed, iż zdrowie, którem się 
cieszy, zawdz;ęcza temu, iż alkoholu nig
dy ni* pijał, a fajki ani papierosa w ustach 
nie miał. Może to i prawda, o ile tylko 
136-letuiego młodzieńca pamięć nie myli.

z długoletnim swym pracownikiem w sposób 
niebywały według barbarzyńskiej zasady: mu
rzyn zrobił swoje, murzyn może odejść.

Na dorocznej sesji M iędzynarodowej 
Rady badań m orza w Kopenhadze oma 
wiane były m. in. badania działu eko- 
nomji i organizacji rybactw a nad stanem  
rybołóstw a flondrow ego; badania te  zna
cznie wyprzedziły prace badaczy niem ie
ckich. W reszcie z wielkiem zainteresowa 
niem przyjęto  na kom isji limnologicznej 
w yniki prac D ixona z  Bydgoskiego In 
s ty tu tu  nad rybołóstw em  łososiowem i 
szybkością wzrostu. M iarą uznania dla 
prac polskich jes t w ybór prof. Siedlec-

Ub. środy w miejscowości Sitowiec, 
pod Bydgoszczą znaleziono na polu zwło 
ki nieznanego m ężczyzny la t około 6o 
w pobliżu zaś dwa konie r, wozem uto 
pione w torfow isku.

Zawiadomione o wypadku władze po
licyjne wszczęły natychm iastow e docho
dzenia, które ustaliły, że nieszczęśliwy 
nazywa się Leonard P io tr i pochodzi z 
W ielkiej Kloni powiatu tucholskiego.

Leonard baw ił w dniu 6 bm. w raz z * i

Rok ubiegły obfitował na całym terenie Pol« 
ski w bardzo liczne pożary, niszczące przeważ« 
nie budynki gospodarcze, a w szczególności 
stodoły z plonami. Ogień strawia systematycz* 
nic sporą część naszego dobytku społecznego
i każdy pożar stanowi niepowetowane straty 
w ogólnym bilansie polskiej gospodarki spo* 
lecznej, a temsanicm przyczynia się ilo ogólne* 
go zubożeniu społeczeństwa naszego. Aczkil» 
wiek pożaru, jako zjawiska żywiołowego, abso* 
lutnie uniknąć nie można, to jednak prócz po* 
żarów powstałych z przypadku lub z zaniedba* 
nia — najwięcej powstaje ze złej woli umyśl* 
nego podpalania, z chęci zysku, w związku 
właśnie z krytycznem położeniem gospoclar* 
czem, a sprawy podpaleń umyślnych przedsta* 
wiają trudny mątcrjal do rozwikłania wobec 
niemożności ujawnienia właściwych podpala« 
czy. Podpalenie, ta „modna“ obecnie przy* 
czy na, figurująca coraz to częściej w kroili* 
kach pożarowych, świadczy wymownie o nic« 

| karalności przestępców, wskutek notorycznego 
: "’eudowodnicnia im winy. Typowym nrzykla*

I  przeciwko temu jaknajenergiezniej w imię 
obrony praw i godności zawodu dziennikarskie
go trzeba zaprotestować. Jeśli natomiast cho
dzi o metody, jakie panują w „narodowym“ 
„Pielgrzymie“, to mówią one wyraźnie za sie- 

I bie. Powrócimy jeszcze do tego tematu.

kiego na prezesa jednej ze stałych komi- 
syj, m ianowicie kom isji limnologicznej.

Stanow isko to było dotąd zajmowane 
przez uczonego niemieckiego. Znaczenie 
tego wyboru polega na tern, że prezes 
stałej komisji wchodzi jako członek 
do bardzo ważnego organu 
Rady — K om itetu Głównego, -— bez 
którego decyzji nie może zapaść żadna 
uchwała Rady. Polska dotąd nie była 
reprezentow ana w tym Komitecie.

żoną u znajom ych w W ilczu. W czasie 
kolacji mocno zakrapianej wódką Leo
nard pokłócił się z żoną, a będąc z na
tu ry  człowiekiem raptow nym  zaprzągł 
konie do wozu i odjechał sam w kierun
ku swej wsi.

Należy zatem przypuszczać, żc Leo
nard będąc pijany spadł z wozu i zmarł, 
a konie idąc samopas wpadły w torfo
wisko i utonęły.

dcm pożaru z umyślnego podpalenia, był po* 
żar, jak: miał miejsce w pewnej gminie nieda* 
leko Boremla w województwie Wołyński em, 
wskutek którego sf>a!ily się dwie stodoły wraz 
z ziemiopłodami. Jakiś p. Borecko ubczpie* 
czyi dwie-^todoly wraz z plonami na sumę 
zł. 35.000 w jednym z Towarzystw llbczpie* 
czeniowych. Po pożarze żąda! wypłacenia pel* 
nej sumy ubezpieczeniowej, twierdząc, że jesz« 
cze nic nie miał wymlóconogo. Ponieważ, się 
wszystko spaliło doszczętnie, trudno było coś 
stwierdzić, a szczególnie istotną przyczynę po« 
wstania tegoż pożaru. Poszkodowany był sam 
podejrzany o podpalenie swych stodó! i od« 
stawiono go do aresztu śledczego, w którym 
przebywał przez okres 7 miesięcy. W końcu 
uwolniono go dla braku dostatecznych dowo* 
dów winy podpalenia. Kiedy śledztwo policyj* 
no i sądowe spełzło na niczem, wówczas Towa* 
rzystwo zaryzykowało następujący sposób. Ko* 
rzystając, że akurat we Lwowie popisywał się 
jakiś hipnotyzer, poinformowało go o swych 
podejrzeniach i za jego zgodą przedstawiło go

W k ł a d y
oszczędnaściowc w PKO.

w marcu 19.1t roku
Miesiąe marzec wykazuje dalszy znaczny 

wzrost zarówno kapitału oszczędnościowego, 
jak i liczby oszczędzających.

W ciągu miesiąca marca wkłady oszczędno
ściowe w P. K. O. wzrosły o 7.906.609 zł, i wy 
nosiły w dniu 31. U l. 1931 r. 249.181.978 zł.. 
zaś łącznie z wkładami poehodzącemi z wsio 
ryzacji — 283.091.068 zł.

Liczba oszczędzających w P. K. O. zwięk
szyła się. w ciągu okresu sprawozdawczego o 
dalszych 14.197 nowych uczestników i wynosiła 
na koniec marca r. b. 617.221 oszczędzających, 
zaś łącznie z książeczkami poehodzącemi z wa
loryzacji 659.851 oszczędzających.

Tczew
— Z zebrania rocznego Z. O. K. Z. W ub.

tygodniu odbyło się w auli gimnazjum męskiego 
roczne zebranie Zw. Obr. Kresów Zach. Zebra
nie zagaił prezes p. Prabucki. Na marszałka po
wołano p. Kopffa, na sekretarza p. red. Kruszew
skiego i  na ławników pp. dr. Licznerskiego i 
Prochowskiego. Prezes p. Prabucki złożył ob
szerno sprawozdanie z 2-letniej działalności Z. O. 
K. Z. Wniosek ezłonka komisji rewizyjnej p. 
Prochowskiego o udzielenie ustępującemu zarzą
dowi absolutorjura oraz uznania za jego owocną 
działalność wszyscy zebrani przyjęli dłngiemi 
oklaskami. P. starosta Stachowski wygłosił dłuż
sze przemówienie na temat rozwoju Z. O. K. Z- 
na terenie powiatu tczewskiego.

W skład nowego zarządu jednogłośnie wybra
no: pp. Prabuckiego prezesem, radcę Hempla 
— wiceprezesem na miasto i  Badzymińskiego na 
powiat, sekretarzem na miasto został p. Wiśniew
ski i  na powiat p. Pawłowski, skarbnik — p. Pa 
welczyk. zastępca p. Bąk, ławnikami pp. Pctro* 
wica i  Ossowski, jako delegaci na zjazd okrę
gowy pp. Jagodziński, Makowski, Jędrzejowski, 
Pawelczak i Blaszozyński.

W wolnych głosach przemawiali pp. Kopff, 
Błaszezyński, Orcholski, kom. Kusztyb, Lizoń, 
Prabucki i inni.

Na wniosek p. Wiśniewskiego przyznano Ma 
cierzy Szkolnej w Gdańsku subwencji w kwoeie 
200 zł. Dzięki sprężystej działalności zarządu, 
troskliwoj opiece p. starosty i  odpowiedniemu 
zrozumieniu dla tych spraw wśród szerokich 
warstw tut. społeczeństwa Związek O. K. Z. 
na torenie tut. powiatu świetnie się rozwinął i 
godnie spełnia obowiązki w służbie Bzeezypospo 
litej Polskiej.

— Z życia rolników. W dniu 1 kwietnia rb.
odbyło się w Tczewie nadzwyczajne zebranie 
powiatowe Pom. Towi Rolniczego pow. tczew« 
sklego pod przewodnictwem prezesa p. Ska« 
rzyńskiego z Radostowa przy udziale p. Staro* 
sty. Komisarza Pow. Urz. Ziemsk.. p. naczel* 
nika Urzędu Skarbowego oraz przedstawiciela 
Dyrekcji PTR. p. Przemysława Zdrojewskie* 
go. Zebranie zagaił prezes Skarżyński, następ* 
nie p. Zdrojewski w dłuższem przemówieniu 
przedstawił zebranym program prac oraz za
dania Pom. Tow. Roln. i starania, skierowań» 
ku zwalczaniu obecnego kryzysu gospodarcze* 
go, oraz poinformował o osiągniętych już re< 
zultatach w zagadnieniach podatkowych, osad
niczych i innych. Po referacie nastąpiła szczt 
gółowa dyskusja, w której zabierali głos przed 
stawiciele władz i zebrani członkowie Kółek 
Rolniczych oraz powzięte zostały uchwały 
związane z obecną ciężką sytuacją w rolnic 
twie.

poszkodowanemu jako inspektora Towarzy* 
stwa. Uśpiony przez hipnotyzera pogorzelec 
przyznał we śnie hipnotycznym całą prawdę, 
opowiedział z całą dokładnością w jaki spo* 
sób podłożył ogień i stosownie do jego zeznań 
znaleziono nawet w rogu stodoły pod zglisz* 
czarni obręcze od beczki smołowej. Poszkodo* 
warty B„ nie pamiętający nic o hipnozie, na 
widok tego przyznał się po obudzeniu się do 
podpalenia swych stodół no i zamiast otrzy* 
mania zł. 35.000, powędrował do kryminału.

Podobno i Pomorskie Stowarzyszenie Ubez* 
pieczeń w Toruniu miało już w jednym wyr 
padku wykryć właściwego zbrodniarza — pod* 
palacza przy zastosowaniu właśnie powyższej 
metody hipnotycznej i odtąd zamierza się nia 
posługiwać jako środkiem do wykrycia coraz 
to bardziej szerzących się podstępnych pod* 
paleń na Pomorzu.

Niewątpliwie zastosowanie tego bądź có 
bądź pomysłowego sposobu wykrywania pod* 
palaczy, położy wreszcie kres szerzącej sie 
klęsce zbrodniczych podpaleń.

-----------------—  —-------------------------- r------------- —— ------------------------— ——

Prace Dgdgoskiego Insiyfntn 
na Międzynarodowej Radzie badan morza

Hiaslo — cmeniarziisKiein

Dopiero teraz po upływie kilku dni docierają do nas zdjęcia i Nikaragui, ilustrujące 
obraz zniszczenia. Jak wiemy z depesz, Menagua, stolica Nikaragui, została dotknię
ta dwoma siinemi po sobie następującemi wstrząsami ziemi, które kwitnące życiem i 

pełne dobrobytu miasto zamieniły w olbrzymie cmentarzysko.

Tragiczna śmierć rolnika z pod Tucholi
SmnJny egsiEog klóini z łona

Psychologia doświadczalna w pogoni
za podpalaczami

Ifupnojyzcrzii wobrywać beda przyczyny połardw, ktorc szerzą *?c- ostatnio na Pomorza
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Kalendarzyk rzym.-kat.
Piątek Ezechiela 
Sobota Leena

— Stan wody w Wiśle z dnia 9 4.: Zawis 
chost +2.77, Warszawa +2.44, Płock +2.61, 
Toniń +3.25. Fordon +3.21, Chełmno +3.08, 
Grudziądz +3.32, Korzeniewo +3.62, Piekło 
1+3.43, Tczew +3.44, Einlage +2.98. Schiewen» 
horst +2.80.

— Nocny dyżur aptek. Do środy dnia 15 
bm. włącznie dyżuruje apteka „Pod Orłem“, 
Rynek Staromiejski.

Repertuar Teatru Miejskiego:
Czwartek, 9 b. m. o godz. 20 — „Roxy“.
Piątek, 10 b. m. o godz. 20 — Roxy“.
Sobota, 11 b. m. o godz. 16 — „Królowa 

Śnieżka“; o godz. 20 — „Sarajewo 1914“, pre» 
■ajera

Repertuar kin:
Pałace — dziś w piątek ostatni raz „Pieś« 

niarz gór“.
Światowid — „Tyranja miłości“.
Lux, ul. Strumykowa — „Kapitan mary

narki".
Corso — „Obrońca prawa“ z Tim. Mc. 

Coy'em,
Mars — „Pieśń żywiołów“.

Z m ia sta

Już luía*» w so b o lą
oczekiwana przez wszystkich PREMIERA

arcijtiZwàçlfO wca

„Na zachodzie bez zmian
p g .  jE. PI. ttem arq u e‘a.

O usprawnienie ruchu doratek 
samochodowych

Sprawą, którą dzisiaj poruszamy, zajmować 
iiśnay się już nieraz na lamach naszego pisma. 
Jest ona Wciąż jeszcze aktualna i przedmiotem 
licznych skarg i zażaleń ze strony naszych czy; 
telników. Chodzi o usprawnienie ruchu doro= 
żek samochodowych w naszem mieście, cjerpią» 
cego od davyna na liczne niedogodności, które 
wciąż jeszcze nic mogą doczekać się usunięcia.

Na pierwszy plan wysuwa się tutaj wciąż 
jeszcze najbardziej pilna sprawa miejsc posto» 
ju dorożek samochodowych, na którą najwię» 
cej skarg napływa ze strony obywatelstwa. 
Każdy bezstronny obserwator przyznać musi, 
że skargi te są słuszne. W samem mieście 
istnieją właściwie tylko dwa miejsca postoju 
dorożek samochodowych, na Rynku Staromiej» 
skim i na Rynku Nowomiejskim. Postój przed 
dworcem miejskim wchodzi w grę głównie dla 
przyjezdnych. Okazuje sic więc konieczną 
bezwzględna decentralizacja miejsc postoju, 
ażeby obywatelom ułatwić dotarcie do dorożki.

Bardzo pożyteczna pod innym względem

stacja telefoniczna dla dorożek satnochodo» 
wych na Rynku Staromiejskim sprawy tej nie 
rozwiązuje, jakby może usiłowano twierdzić 
z różnych stron, wysuwają# ten argument, iż 
samochód można każdej chwili zawezwać tele» 
fonicznie na wskazane miejsce. Tak nie jest. 
W, grę wchodzi tutaj inny moment, bardzo 
ważki. Zawezwanie telefoniczne dorożki sa= 
mochodowej z Jlynku Staromiejskiego jest ko= 
sztowne. Jak wiadomo, szoferzy taksówek Ii* 
czą sobie za jazdę na miejsce, na które za» 
wezwano samochód. Nie jest to bardzo prak» 
tyczne — dla zamawiającego, ani bardzo ra» 
cjonalne. Jeśli stacja telefoniczna na Rynku 
Staromiejskim ma należycie spełniać swe zada» 
nie, i swój cel, miarodajne czynniki muszą 
ostatecznie uregulować sprawę pobierania opla» 
ty za jazdę na miejsce zawezwania, i to na ko» 
rzyść wzywającego. Jedynie wówczas może 
być mowa o celowości telefonu dla samocho» 
dów na Rynku Staromiejskim.

Epilog nertcrsfwa na Kępic Wicscgo. 
rozegra sic w wfdziałc baranin Sadu Mr.
Niebawem rozegra się przed wydziałem 

karnym tutejszego Sądu Okręgowego epilog 
morderstwa na Kępie Wicsego, dokonanego na 
osobie Antoniego Góreckiego w nocy z 14 na 
15 lutego b. r.

Na ławie oskarżonych zasiądzie szofer au» 
todorożki nr. 33 Jakubowski, który — jak wy» 
kazały dochodzenia — w sobotę 14 lutego br. 
późnym wieczorem widział się z Góreckim i 
który dnia tego prowadził dorożkę samochodo» 
wą nr. 33, ślady opon której znaleziono w od» 
leglości kilku metrów od miejsca gdzie znale»

ziono zwłoki zamordowanego.
Prokuratura dysponuje obfitym materjałem, 

nagromadzonym w czasie dochodzeń przez wla 
dze śledcze. Na podstawie dowodów pośred» 
nich, któremi Prokuratura dysponuje, wydaje 
się nie ulegać żadnej wątpliwości, że mordercą 
Góreckiego jest szofer Jakubowski.

Rozprawa ta oczekiwana jest z wielkiem 
zainteresowaniem. Jakubowski, który znajduje 
się w więzieniu śledczym, nic przyznaje się do 
dokonania morderstwa.

Pomoc społeczeństwa nie ustaje
B alsee  slflacllcl nu b ezro b o fn u cli

— Wzrost temperatury. Temperatura w To» 
runiu wzrosła w dniu wczorajszym w godzi» 
nach południowych +9.5. Najwyższa tempe» 
ratura +12, najniższa +2.

— Wisła przybiera. Woda w górnej Wiśle 
od kilku dni przybiera. W Toruniu stan wody 
podniósł się nieznacznie i wynosił w dniu wczo 
rajszyro +3.25, w środę +3,18.

— Przewidywany przebieg pogody. W dniu 
dzisiejszym pochmurno, z możliwością prze» 
lotnych opadów. W ciągu dnia pewien dal» 
szy wzrost temperatury. Umiarkowane wiatry 
zachodnie.

— Siub. W ub. czwartek w kościele paraf jal 
nym w Brodnicy pobłogosławiony został zwią« 
zek małżeński " p. Krzysfofa Bieńkowskiego, 
wiceprokuratora przy Sądzie Apelacyjnym w 
Toruniu z p. A nną. Elżbietą Lowasserówną. 
Młodej parźe „Szczęść Bożo“.

— Pierwszy wiosenny dancing z urozmaicę» 
uiami urządza '„Koło'Przyjaciół Harcerzy“ w 
Savoy‘u, ul. Chełmińska 9', w sobotę 11 kwiet» 
tria o godz. 21. Dla pp. oficerów uzyskane po» 
zwoicnie tańczenia od komendanta garnizonu.
0  łaskawe poparcie tej imprezy prosi S^nn. 
Obywatelstw^ Komitet.
• — Baczność pracownicy wojskowi. Dziś, 10 

kwietnia o godz. 18 w sali „Gospoda“ przy ul. 
Sukienniczej odbędzie‘się zebranie organiza» 
cyjne pracowników zatrudnionych w zakładach 
wojskowych, na które .zaprasza kopnitet orga» 
nizacyjny. •

— Święcone dia‘ biednych parafjl N. P. Mas 
rji. Jak corocznie, urządziło Stów. Pań Mil. św. 
Wincentego a Paulo i w tym roku święcone dla 
biednych parafji N. P. Marji. Uroczystość ta, 
która odbyła się^w' Ognisku Mtodz. Kat., zgro» 
madziła wszystkich ubpgicji naszych i czynne 
członkinie z ks. prał. Kirsteinem na czele jako 
dyrektorem naszego ' Stów. Po przemówieniu 
ks. prałata i poświęceniu darów Bożych przy» 
stąpiły panie do .podziału porcyj, które sic 
składały z 1 f. mięsa, 1 f. kiełbasy' 1. f. cukru, 
2 f. chleba, 2 f. strucla", 7 jaj, 1 f. kawy slodo» 
wej ii kawałka mydlą.’ Porcyj wydano 180. 
Obdarzenie tak wjelkięj jięzby ubogich umoż» 
liwiły nam hojne datki pieniężne od źyczli» 
wych nam władz i osób prywatnych, a miano» 
wicie otrzymałyśmy w gotówce od p. Woje» 
wody 200 zł, p. Star. Krajowego 300 zł, p. Jaug» 
schowej 100 zl. W naturaijach odebrałyśmy 
od firmy Kucki 16 kiełbas, 2 f. mięsa, od firmy 
Goertz 12 chlebów, od firmy Ludw. Kónig 
160 f. kawy' słodowej, od firmy Jakubowski 
12 p. proszku do prania; 6- butelek soku, 12 p. 
budyniu. Pozatem wpłynęły liczne ofiary' od 
naszych czynnych członkiń, których w myśl 
uchwały się nie ogłasza. Za -powyższe datki
1 dary, a przedewszystkiem-za życzliwość i sym 
patję okazywaną naszej praey dla dobra ubo» 
gich, składamy wyżej • wymienionym władzom 
; wszystkim ofiarodawcom-serdeczne „Bóg za»

Na odżywianie bezrobotnych złożyli pp.; 
radca Ossowski, Toruń, 50 zł; prof. A .Wileń» 
ezyk 25 zł; Tow. Winc. a Paulo przy kościele 
N. P. M. 100 zł; A. Michałowski, Toruń 5 zł; 
Tow. Rzem. Samodzielnych, Toruń 15 zł; u» 
rzędnicy Banku Polskiego 18,50 zl; „Dzień Po» 
morski“ w Toruniu 40 zł; Bonin, Toruń 5 zł; 
Korpus podofic. i ofic. zawód. 660 zł; ks. se» 
nator Bolt na ręce p .prez. Boltowej 30 zł; 
Tow. Pań św. Winc. a Paulo Mokre 50 zl; prof. 
Moczyński od p. naucz. Grossównej 20 zł; Ka» 
wecka, Toruń 3 zł; Z w. Ofic. Rez. Koło To» 
ruń 100 zł; Pom. Stów. Muzyczne 125,15 zł;

W auli Szkoły Powszechnej przy ul. Prostej 
odbyło się w ubiegłą środę miesięczne zebranie 
Towarzystwa Powstańców i Wojaków „Straż“.. 
Obrady zagaił prezes p. Skrzypczak. Po od» 
czytaniu protokółu z ostatniego zebrania przez 
sekretarza p. KromezyńSkiego, prezes odczytał 
zebranym rozkaz Związku oraz rozkaz okręgu, 
poczem przedstawi? nowy statut Związku Tow. 
Powstańców i Wojaków D. O. K. VIII., przy» 
jęty i zatwierdzony przez walny zjazd w Gru» 
dziądzu.

W wolnych gipsach omawiano m. in. spra» 
wę rozbudowy strzelnicy w Cegielni. Po krót» 
kiej dyskusji przyjęto odpowiednią uchwałę,

Juljusz Zinser, Toruń 5 zł; Hillar, Toruń 10 zł; 
„Dzień Pomorski“ z polecenia Korpusu Podof. 
4 p. 1. 75 zł; Klub Szoferów Koło Toruń 15 zł; 
Wybicki, Toruń 2 zł; apt. Sobiecki, Toruń 
50 zł; A. Michałowski, Toniń 5 zł; Stów. Pań 
Miłosierdzia przy kościele św. Jakóba 50 zł; 
Centralny Dora Tapet z okazji poświęcenia !o» 
kału 100 zł; Andrzejewska 10 zł.

Wszystkim ofiarodawcom serdeczne ,Bóg 
zapłać“. ’

Tow1. Niesienia Pomocy Bezrobotnym
(—) E. Januszkiewicz, skarbnik.

przyczem rozbudowę strzelnicy powierzono go» 
spodarzowi strzelnicy p. Kaźmierczakowi. Pr a» 
ce około rozbudowy rozpoczną się W' najbliż» 
szych dniach.

W dalszym ciągu obrad wybrano jal#o de» 
legatów na walny Zjazd okręgu Zarząd in cor» 
porę z urzędu, a więc pp. prezesa Skrzypczaka, 
Lemke, Kromczyńskiego, Adamka i Grzelę 
oraz 7 członków Towarzystwa.

Po omówieniu szeregu spraw natury we» 
wnętrznej, p. prezes Skrzypczak zebranie sol» 
wował. Obrady zakończono odśpiewaniem 
Roty.

płać“. Za Zarząd Stów. Pań Mil. św. Winc. 
a Paulo N. P. Marji; Trzaskowa, przewodni» 
cząca; Dembicka, skarbniczka; Stobbowa, 9ekr.

— Zabawa wiosenna w Parku Wiktorji. 
Związek Niższych Funkcj. Państw. R. P. Koło 
w' Toruniu urządza w sobotę, dnia 11 b. m. w 
małej sali „Parku Wiktorji“ swą wiosenną za» 
bawę taneczną, na którą Szan. Obywatelstwo 
m. Torunia uprzejmie zaprasza. Staraniem na» 
szem będzie, jak zaw'sze, tak i tym razem przy 
doborowej orkiestrze i rozmaitych niespodzian 
kach uprzyjemnić Szan. Obywatelstwu spędzę» 
nie kilku godzin w miłym nastroju. Pewną 
część dochodów tej zabawy' przeznacza się na 
rzecz bezrobotnych. Początek zabawy o godz. 
19»tej. Komitet.

— Radość wśród dzieci. W sobotę, dnia II 
b. m. o godz. 16»tej występ gościnny Teatru 
Warszawskiego dla dzieci, który przybywa na 
jedyny występ i wystawi prześliczną bajkę 
„Królewna Śnieżka“. Wieść o tem przedsta» 
wieniu wywołała sensację „małego“ społeczeń» 
stwa naszego miasta. Nic to dziwnego, bo wi» 
dowisko to będzie wspaniałe i godne zobaczę» 
nia.

— „Sarajewo 1914“. W sobotę, dnia 11 b. m. 
o godz. 20»tej wielka premjera 5»aktowej sztu»

ki St. Brandowskiego „Sarajewo 1914“. Szt 
ka wprowadza nas w splot politycznych wypa 
ków’ i afer szpiegowskich, które poprzedza! 
wybuch wojny światowej i odniosła ostatn 
wybitny sukces w Wiedniu. Główną rolę k 
biecą kreuje p. Makarczyk»Wasilewska. Obc 
niej wystąpią pp. Wiesławska, Kopczyńska, Rt 
marynowski, Tatarkiewicz, Cornobis, Dytryc 
Dębowicz, Brodzikowski, Jejde, Lenczewsi 
Gliński i t. d. Scenarjusz reżyserski opraci 
wrała p. Małkowska»Kozłowska.

— Zgony. Dnia 9 kwietnia 1931 r. zmar 
w Toruniu: Halina Wilmańska, ur. 12. 1. 193 
Jan Brzykey, ur. 14. 8. 1907; Stefan Wojtfco\ 
ski, ur. 7. 1. 1931 r.

— Czyja własność? W Komisarjaeie Głó\ 
nym P. P. przy ul. Wały odebrać można zn: 
lezioną paczkę zawierającą dwie pary poi 
czoch i obrączkę ślubną złotą, damską.

— Zamach samobójczy. W dniu w’czora 
szym w godzinach wieczornych usiłował pope 
nić samobójstwo przez wypicie terpentyny II 
letni robotnik Stefan Kawonia, zam. przy v 
Kościuszki 53. Desperata odwieziono do szp 
tala miejskiego. Stan jego nie jest groźny. C 
było powodem tego tragicznego kroku, dotyeł 
czas nie ustalona.

k

Z Życia Tow. Powstańców i Wofahów „Straż“

Kasz d o d a ie k  »portowy
W związku z rozpoczęciem wiosennego se» 

zonu sportowego, wznawiamy „Nasz Dodatek 
Sportowy“, którego pierwszy numer ukaże yie 
w wydaniu z niedzieli na poniedziałek 13 b. m.

Nasz Dodatek Sportowy ukazywać się bę» 
dzie jako regularny dodatek do naszego pisma, 
do każdego wydania poniedziałkowego i przy« 
nosić będzie najświeższe wiadomości z wszyst« 
kich większych boisk. Dział artykułowy ,,Na« / 
szego Dodatku Sportowego“ przynosić będzie 
ciekawe artykuły.

Wszelkie komunikaty i sprawozdania 2 roz* * 
gryw'ek wewnętrznych prosimy -kierować do t»a 
szego pisma ..Dział Sportowy“.

Walny zfazd delegatów  
Tow. Powstańców i Woi.

W niedzielę, dnia 19 kwietnia obradować 
będzie w Toruniu walny zjazef delegatów To. 
warzystw Powstańców i Wojaków Okręgu Po. 
morskiego.

Porządek obrad, które rozpoczną się o go* 
dżinie 13»tej w sali książęcej Dworu Artusa, 
obejmuje m. in. sprawozdanie Zarządu o krę« 
gowego a) prezesa, b) sekretarza, c) skarbnika, 
sprawozdanie Komisji rewizyjnej, wybór no* 
wego Zarządu oddz. pow., sprawę likwidacji 
okręgu i t  d. Również nastąpi wybór delego» 
tów na zjazd związkowy.

Przed rozpoczęciem obrad: nastąpi wręcza, 
nie dyplomu prezesowi honorowemu okręgu 
toruńskiego p. dr. Jacobsonowi.

lOOO członków dla T. C.Ł.
Oto hasło rzucone na walncm zebraniu To» 

warzystwa Czytelni Ludowej w Toruniu. Ha. 
sło zaiste słuszne, gdyż T. C. L, jest jednym 
z tych filarów, na którym wspierała się pob 
skość w łatach niewoli. *

T. C. L. dotarło do chaty wiejskiej z ksiąś. 
ka polską!

T. C. L. niosło robotnikowi polskiemu książ» 
kę polską!

T. C. L. uczyło młodzież kochać i czytać 
książkę polską!

T. C. L. chroniło całe społeczeństwo od, 
germanizacji przez książkę polską!

T. C. L. broniło przed demoralizacją za po* 
mocą dobrej książki polskiej.

Czy zapomnimy i opuścimy tę placówkę, 
która do dziś dostarcza dobrej lektury szero» 
kiemu ogółowi, a szczególnie naszej młodzieży?

Składka członkowska wynosi tylko 2,40 zł. 
rocznie. Czy Toruń nie zdobędzie się do dnia 
3 maja na 1000 osób rozumiejących potrzeby 
oświatowe?

Zapisy na członków przyjmuje się w biblio
tece T. C. L. przy ul. Wysokiej 12. Bibłjoteka 
otwarta od godz. 11—13,30 i od 16—19»tej.

»octanu w* umierają
Z w iic ic c z h l  T ow . m i o i n l M w  

P i z (jro«m
Tow. Miłośników Przyrody urządziło pierw« 

szą tegoroczną wycieczkę ornitologiczną do 
parków toruńskich. Wycieczkę prowadził prof. 
Rcszka. Niektóre ptaki przelotne opóźniły aię 
z powodu tak zimnej wiosny o 14 dni do 4 ty» 
godni. Do świąt wielkanocnych zjawiły się w 
okolicach Torunia: skowronki, szpaki, dzikie 
gęsi, czajki, bociany, pliszki białe, rudziki, kop 
ciuszki i pleszki. Jaskółek nie obserwowano 
jeszcze. W drugie święto rano śpiewał w par» 
ku „Cegielni“ poraź pierwszy drozd, śpiewak, 
którego głos niejeden wyciecżkowiec przyjął 
za słowika.

W ostatnich latach zauważono zmiany biolo 
gicznc w trybie życia naszych ptaków; natu» 
ralnie trwa to dziesiątki lat, zanim zupćłna 
zmiana nastąpi. Dużo ptaków leśnych sprowa 
dzilo się do parków i ogrodów, jak np. kosy  ̂
drozdy i inne. Nawet w przedwojennym cza 
sie w naszych parkach było mało drozdów, a 
teraz jest ich bardzo dużo. Towarzystwo li 
czyło od ul. Konopnickiej wzdłuż Bydgoskiej ̂  
do Zieleńca przeszło 40 gniazd (na sosnach 
z chróstu i wylepiane wewnątrz gliną). Prócz 
tego obserwowano dużo sikor, grubodzioba. 
dzięcioła, kowalika, pełzacza, pliszkę błałą. 
dzikie gołębie etc.

Pewne ptaki są prawie nu wymarciu. W ca 
lej Europie stwierdzono katastrofalne ubywa 
nie bocianów, lecz nic wykryto powodów tego 
zjawiska. Towarzystwo postanowiło przepro 
wadzić dokładną registrację bocianów powia 
tu toruńskiego, ażeby ustalić liczbę gniazd 
opuszczonych od roku 1920’do teraz.

Pęzed wielkicmi wakacjami odbędą się na» 
stępujące wycieczki: 18 kwietnia do Wilczego 
Dołu przy Lubiczu (prowadzi prof. Kwiatków« 
ski); 9 maja nad Wisłą do Kaszczorka (prof. 
Keszka); 30 maja na Poligon (Flora stepowa, 
prof. Kwiatkowski). W czerwcu parostatkiem 
do Chełmna (ewentualnie wspólnie z Tow. Kra 
joznawczem).
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Paszport zdrowia
Niemiecki komitet higjeny zajmuje się 

opracowaniem planu wprowadzeń.a w życie 
„paszportu zdrowia". Komitet zamierza 
zalecić ten rodzaj paszportu wszystkim cy
wilizowanym narodom. Obywatele nie
mieccy przyjęli ten paszport z zadowole- 
idem. h_gjeaiści. którzy zalecają badania 
lekarskie przed ślubem, równie są z tego 
planu zadowOieni. Paszport' taki ma być 
przydzielony każdemu niemowlęciu przy
chodzącemu aa świat, Rodzice mają go 
przechowywać do czasu, gdy dz ecko uro
śnie i weźmie na siebie odpowiedzialność 
za utrzymanie paszportu w porządku. Le
karz me będzie nual prawa leczyć pacjen
ta  bez takiego paszportu, do którego bę
dzie musiał wp sać rodzaj choroby. W pa
szporcie tym jna być wypisana hiśtorja ro 
dziców a naw et dziadów.

HIo wygrał (
yy ¿a-uim dniu ciągnienia loterji państwowej 

główniejsze wygrane padły na numery:
3000 zł. nr. 35640.
2000 Zł. n-ry: 5658 24572 26462 57992 04916 

1W51S 38576 88617 88802 100611 105719 168725 
182773.

1000 zł. n-ry: 6758 30434 '"404 81238 130062 
130038 138785 142178 153520 173642 W  \5S
191080.
; 500 zł. n-ry: 196 6585 9299 15036 16218 17426
26932 36027 368S5 42541 53815 57529 58400 63486 
67578 67896 71553 71559 74244 77109 81387 82502 
85692 86131 $7269 93596 94627 96072 98261 
100771 101187 106229 10S336 108768 109637
111460 111918 114648 115159 116280 117263
122389 122854 124998 127535 128169 131628
132884 134319 13480J 136085 138505 142785
146073 150702 152035 155298 155861 161907
163865 168945 174109 17469S 175918 17758»
181427 185100 187214 191660 198084 199607
202533 202555 202714 204463 205354 207839
209880.

W kolekturze Pawła Billerta w Toruniu 
wygrały w 21 dniu Nr. Nr, 6673 17241. 25065 
¿0655 51422 100710 (500 zł), 123318, 123358 
,142006, 167869.

Losy ł kl. 23 L. P.
już można tamże nabyć ii  — 10 zł, H — 20 zł, 
sh  s= 40 ił. Również wypłacam już teraz 40 zł 
ii H losu 1 kl. 23 Loterii Państw, za wygraną 
oltwkę każde) ćwiartki losu 5 kl. 22, L, P. mci 

kolektury.

U-gie ciągnienie.
6000 zł. ha nr, 160581.
3000 zł. na nr. 171106. .
2000 zł. na u-ry: 196Ü5 41600 48424 79776 

104491 105060 135884 161255.
1000 zł. na u-ry: 12127 12621 20800 34825 

•19836 51437 54028 101716 164700 177273 ’ "0365 
203356.

500 zł. na n-ry: 97 587 5397 7799 7828 8534 
9ÜÖ9 10957 14575 16824 18617 29527 35523 58914 
40040 45125 51083 54165 57496 D936S 61204 65442 
70590 71205 7251S 80524 83981 S4455 85229 86320 
93170 100018 101439 101901 1051S7 106945 108354 
310761 110S20 112112 116606 11750S 119185
120480 123412 130S93 132645 135403 137568
l t ó f í í  152497 153630 157584 157856 1585.55
J 59381 16.6823 . 167Ö29 170821 .172937 173091
373982 $11535 183857 184830 1S6300 187784
1Ś0628 101841 193276 206673.

f i e ć  n a s z y c k  w y d a w n i c t w  p o d r y w a

cale Pomorze 
i północną

Wielkopolski
Jlafoiadnaszego pisma stale wzrasta

Ogłoszenia zamieszczane w „Dniu Pomorskim", uka- 1  ■  
żują się równocześnie we wszystkich innych naszych 
wydawnictwach• To tez wydawnictwa nasze są naj- 
-------—* lepszymi organami ogłoszeniowemi. — — —-  |  flj

Mniejsze wygrane
w r a z  S i a w ł t l  nie zamieszczone w po 
wyższem Wykazie, można przejrzeć bezpłatnie» 

w  k o le k tu r z e  L oterji P a ń s tw o w e j

„ISfllECH FORTUNY“
Bydgoszcz, Pomorska 1. telefon 39. 

Tamże natychmiastowa wypłata wszelkich wy- 
gćąfiyeh, względnie zamiana stawek na nowe 
szczęśliwe losy. 6997

Programy radiowe
Sobotà, 11 kwitilnia.

; W'arszawa 15,50 „O śledziu i jego polo» 
wic“ \vygł. inż. J. Frydrychiewicz. 17,15 „Czy 
Warto się uczyć na starość“ wygi. p. Stanisław 
Czubek, 17.45 Slucli. i koncert dla młodzieży 
20,00 „Bez legendy" wygi. dr. Stefan Essma» 

, noWtói 20,30 Recital śpiewaczy Eriki Dürkic» 
WTCZiArfah. 21,00 Muzyka lenka 22,15 Utwory 

| Chopina w wyk. Stefana Askehazcgo. .
Pôznùti 18.45 Audycja muzyczna.
Wilno 20,30 Recital śpiewaczy, 21,00 Rc:i» 

i taF,fortepianowy Zofji Naiuiskicj. 
i Lwdw 20.15. „Postacie niewoli i watki poi» 

skiej (Margrabia Wielopolski)“ Wygi, dr. Ile**, 
ryk Wereszycki.

„Marka światowej sławy" 
1 znana od lat 40.
Dla zdrowia dzieci 5

przez powagi lekarskie zalecany.
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S Ę P O L N O
— Zebranie Cechu Młynarzy. W dniu 2 bm. 

odbvło big w. hotelu Centralnym zebranie ce> 
ehu młynarskiego tutejszego powiatu. Zebra« 
nic poświęcone było sprawom organizacyjnym 
oraz kwęstji wyzwolenia uczni.

_ Zabawa ceęhh szewskiego. Dnia ó b. in,
odbyła się w hotelu Centralnym przy bardzo 
licznym udziale publiczności zabawa pożc« 

gnalna dla czeladników szewskich zaciągnię» 
tych do obowiązkowej siużby wojskowej.

_  Z życia Stów. Ml. Katolickiej. Odbyto 
się zebranie miesięczne Stów. Młodzieży Ku» 
toliekiej w ognisku w Więcborku przy udziale 
25 członków, Na zebraniu omawiano sprawę 
zorganizowania sztuki teatralnej p. t. „Żelaz» 
no maska“, która odegrana ma być w niedzic» 
lą, dnia 12 b, tn. na sali p. Umińskiego w Więc 
borku. Ponadto zachęcano członków do punk« 
tualnego uczęszczania ua ćwiczenia P. W., po» 
nieważ w maju b. r. odbędzie się egzamin I«go 
i ll»gó stopnia,

— Ustalenie cen na przetwory zbożowe. 
Starosta Powiatowy po wysłuchaniu komisji 
do badania ceń ustalił następujące ceny za 
przetwory zbożbwe na obszar całego powiatu: 
1 kg. mąki żytniej wymiału 7Óu/o w burtoWnej 
sprzedaży 28,5 gr.; 1 kg. mąki,żytniej wymiału 
70°/6 w detalićzncj sprzedaży 31 gr.; 1 kg. mą» 
ki pszennej. w hurtownej sprzedaży 42 gr.;
1 kg. mąki pszennej w detalicznej sprzedaży 
46 gr.; 1 kg. chleba ż mąki żytniej wymiału 
70% 33 gr.; 1 bulka pszenna wagi 50 gr. 4 gr. 
Powyższe ceny obowiązują od 9 kwietnia aż 
do ódwólania wzgl. ustalenia nowych cen. Ce» 
ny mąki w hurtownej sprzedaży należy zrozu» 
mleć za towar Oddany przetwórcom (pieką» 
rzom).

— 6 miesięcy więzienia za ze iwa nic pieczęci 
komornika. W dniu 2 bm. przed tut. Sądem 
Gród zdun -odpowiada! Gucnther Dittrich z 
Lutówka młyn za to, iż w dniu 29 i 30 marca
br. otrzymawszy decyzje Starostwa o wyda»

lenie go z granie Państwa, usunął będące u 
nibgo zajęte rzeczy przez komornika sądóWego 
i wywoził w nocy samochodami do Gdańska. 
Jak rozprawa wykazała D. wynajął wagón na 
to rzecz/ na dworcu w Sępolnie w tym celu 
by komornika i wierzycieli wyprowadzić w 
pole, gdyż ci pilnowali jego odjazdu ua dwór 
cu, a on Wywoził rzeczy. Po wywożeniu Za» 
wiadomi! komornika sam o usunięciu.

Oskarżony dó Winy się nie przyznaje. •— 
Przesunięty cały szćrog świadków winę mu 
udowadnia. Ciekawem było zcZnańic p. R„ 
który w tą sprawę był cośkolwiek wtajemni 
ćzony, gdyż jak sani zeznał, udzielał Diettri» 
ehowi porad oraz pisał skargi interwencyjne, 
Przewód zamknięto. Oskarżyciel publiczny o» 
skarzii z par, 137 kk. uzasadniając wniosek do 
wodami i podkreślając, że usunięto rzeczy sta» 
nowią objekt około i0 ty a. zł. że oskarżony 
działał planowo, oraz jako okoliczność obcią; 
żającą wymieniając, żc oskarżony jakby chciał 
sobie zadrwić z prawa po wywiezieniu zaWia» 
domił komornika pismem, któro przecież nic 
komornikowi nie pomogło oraz tó. że oskarżo» 
ny skrzywdził przez to cały szereg wierzycieli 
\V końcu wnosi mu karę ó miesięcy więzienia 
i koszta. Sąd wymierzył osk. 2 rnics. więź. i 
10 zł. opłaty. Oskarżony nie przyjmuje wyro» 
ku. uważa, za wysoki wymiar kary, zaś Oskar» 
życićl uważa karę za niską i zapowiada apc» 
łację. Jednocześnie oskarżyciel wzywa wszyst 
kich poszkodowanych przez Dittrieha, — by 
zgłosili swo wnioski dó niego, gdyż zamierza 
ścigać Dittrichar o oszustwo! Sala była napeł 
niona wierzycielami. -

— Jak to było z tym rowerem? Policja ode 
brała rower damski niejakiemu Kobusowi z 

,pow. Chojnickiego, który w jesieni ub. roku 
,w Sępólnie został, skradziony Karathowi z 
Adamowa pow. Tuchola. Jaką drogą dostał 
się oń w ręce Kobusa wyjaśni dochodzenie.

Swlecle
— G r o ź n y  p o ż a r  w  L i a in a d t t . W nocy o« 

j 7 bm o godz. 23,45 powstał pożar w zagrodzi« 
gosp. Łobodkiego Józefa w Lisicach. Ogień 
zniszczył dom mieszkalny, stodołę połączoną 

I z chlewem oraz żywego inwentarza 4 prosiaki 
1 20 kur. wyrządzając szkodę na sumę około 
30000 złotych. Przyczyny pożaru narazić nie 
ustalono.

Giełdy
Holowania ziemiopłodów 

w Poznaniu
Dostawa bieżąca, parytet Pozueń, handel 

hurtowy
za 100 kg. z dn. 9. lV. 1931 r

Ż y t o .............................................. 24,50—25,06
Pszenice . . * .  • • 31.00—M.V0
Jęczmień przem. . . .TK; .  .  ■ 22.60 23 50 
Jęczmień browarowy . , 25.50 26.50
Owies . > , 22,00—23,00
Mąlca żytnia 65 proc. . . . » .
Mąka pszenna 65 prac,. . »■>« • 47 ^9~
Ospa ż y t n i a .................... > * •  • » ‘g - g g
Osp. pszenna . . . 2 ’g
Groch Pplnv • - * • Isy, * * » Í ’S  i Groch Wiktoria . -V- , • • 27.00—30.001
Groch Folgera • ;  42.00^44.00
SeSdei. . • » A  • « g - W g
Lubin niebieśki
Łubin żółty ................................... 34.00-38,00
P e lu s z k a ........................  4700- 50.00

Warszawski* notowania 
walutowa.

e dnia 9 IV 1931 r.
Transakcje

M. ........................................... * S'9a*/*,
Franki iranc. • • • • ■ • • • • • * *Oewlzy. ,
Paryż..................  34” ~
Praga . . . . . .  » * « » • * » • * • •  . . .  _
Szwajcaria.......................... ... I '*•
Sztokholm “3° T*
W iedeń........................................................
Włochy............... - ................................ ..  57
Berlin ...................................................

Notowania ziemiopłodów
w Berlinie

Ceny w R. M, Zboże i nasiona oleiste za 1000 kg 
inne za 100 kg. z dnia 9. IV. 1931.

żyto od stacji zatad.............................. nńZwn 00jęczmień browarowy . . . . . .  229.00 240,
jęczmień pastewny i przemiałowy 2l2.M-.28.0L
ow ies................... . . » * 168, W U i,o
kukurydza rum. wagon Berlin . .
mąka pszenna . « ......................^  29 50mąka żytnia . . .......................... 26.75- 29.50
otręby pszenne J3.3U
otręby żytnie 13.25- 13,59
groch Wiktorja . .............................24.60- 29,00
groch drobny, ja d a ln y ...............  23.00 26.00
groch p astew n y-------- . . . .  « ,0 0 -  21.00

Sal““ k.‘ ; K
wytłoki su c h e ..............................t lo o — 14 80
wytłoki so y a * ............................. U  70^ 15 00płatki ziemniaczane . . . . . .  «4,/u_ la*v'u
ziemniaki ladalne b ia łe ................
wyka . . » . . . . ♦ * • * • *  " - r ,  i ę ca

iUVB nińbj e8ki * ...................... : 22.00- 26 00
makuchy rzepakow e............... ...
makuchy ln ia n e ..........................14 40~  14'60

notowanie Kupców znożowicti w Toruniu
z dnia 12 lutego 1931 r. < „

Ceny rozumieją się za i ° °  kg franco stacja za» 
ładowania na Pomorzu, w  otręby francó stacja 

odbiorcza.
Pszenica dworska , « . • • • . . «  29.00 jo .00 
Pszenica targowa..................................28,00—29.00
Zyto .......................................................
Jęczmień dworski . . . . . . . .  24.00—24.50
Jęczmień targowy . . . . . . . .  21.00 22,00
Owies............................................... ...
Mąka pszenna.................... .... 49.00 -»•■
Mąka żytnia . . . . . . . . . . .  37.°ó
Otręby p sz e n n e .................... ...  . .2 1.50
Otręby żytnie . . . . . . . . . .  21 .°c .

Ogólne usposobienie .snokoine ,

■ *
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ŚWIATOWID „Igrania Nłlofci“
\ D z i t  s a n i  
i n a s i e n n e !

dramat życiowy podług powieści H. Sudermsnna „Żona Stefana 
Tromholta". W rolach głównych:

Lewis Słonie i Lesle H yam s.

O Z W i E K O W E  O U A É B Í  d z l « b !
— — MINO ~  — Największy śpiewak świata LAWRENCE fIBEIT

w roo proc. arcydziele dźwięk. — śpiewn. kolorowem, j

PAŁACE . P I E Ś N I A R Z  O O R'
NADPROGRAM: polski dodatek dźwiękowy.

Dzisiaj o godz. 6*tej zasnął w Bogu zaopatrzony kilkakrotnie Sakramentami św. po dłuższej 
chorobie tnój najdroższy mąż $. p .

Dr. Hipolit Ostoja Inishi
S z a m b e l a n  p a p i e s k i  i  k a w a l e r  H r z u ź a  C ifie . O r d e r u

O d r o d z e n i a  P o l s i f l  .
Chojnice, dnia 8 kwietnia 1931 r. W smutku nieutulona
Eksportacja odbędzie się w piątek z domu żałoby do kościoła parafialnego o godz. 5=tej po południu, 

ceremonje pogrzebowe rozpoczną się w sobotę o godz. 9’tej przed południem.
Osobnych uwiadomień nie wysyła się. 7573

PRZETARG PRZYMUSOWY.
Dnia 10 kwietnia o godz. 11 sprzedawać będę u 

spedytora Sądeckiego najwięcej dającemu za gotów* 
kę: pomocnik, krzesła, siół, umywalkę, dywan, płaszcz 
damski i inne przedmioty; o godz. 15 pod Dębową 
Górą 33; urządzenia biurowe, różne maszyny do wy
robu plomb i inne różne przedmioty. Dnia 11 kwiet
nia o godz. 9 w Stawkach n Arkuszewskiego: umywal
kę; o godz. 10 w Karczemce a Piaseckiego: wóz, pale 
sosnowe; o godz. 11 w Ołloczynie u Nowaka: urządze
nie składowe, Instro, wagę i inne; o godz. 11,30 u Ro- 
gackiego: stóg żyta, bryczkę; o godz. 12,30 w Popio
łach u Duszyńskiego: kury, prosięta, cielę; o godz. 13 
w firmie „Gospodarz": urządzenie mleczarni; o godz. 16 
w Grabiu, zbiórka przed karczmą: różne sprzęty do
mowe, maszyny rolnicze, żyto, jęczmień, siano, sanie, 
bryczki, krowy, świnie i inne przedmioty. (7576

Rzytnyszkiewicz, komornik sądowy.

sprzctiaiemg
owies do siewu, łubin, pe* 
luszkę, wykę, seradele, ko

niczynę
Turek I Melerskl

Toruń, ul. Żeglarska ». 
7439

PRZETARG PRZYMUSOWY.
Dnia 11 bm. o godz. 9,30 sprzedam przy ul. KróL 

Jadwigi 16 za natychmiastową zapłatą: biurko i krze
sło, 2 szafy, 2 fotele, dywan, stół, 4 krzesła i obraz. 
7579) Kucharz, kom. sąd., Bydgoszcz, Śniadeckich 48B.

Lichtspiele
ElisalietbwaükircbiDgisse 9-11

Tel. »J 076

LIL DAGOVER i THEODOR LOOS
w

„Der Fali des Generalstabs 
Oberst Redl“

% O ttonem  H artm annem  —A lek san d rem  
M urskim  i M agnusem  Stifterem

............ - -      ............. .. .............. ............ . ■' 1 1  
Pozatem  bogaty  program  d o d a t k o w y .

Ufa-Palast
EHsabetbwilIkiicbenga»« Z

Tel. 24 600

Z powodu, w ie lk ieg o  su k cesu  
p rzed łu żo n o  d o  p on ied z ia łk u  w łączn ie

CHARLIE - CHAPLIN 
w swoim najnowszym i największym  filmie

i i

91 Lichter der Grosstadt
Rom antyczna pantom ina napisana  

i inscenizow ana przez
ĆHABJLIE - CHAPLINA

Pozatem  bogaty  program  d o d a t k o w y .

PRZETARG PRZYMUSOWY.
Dnia 10 kwietnia o godz. 11 licytować będę a spe

dytora SadecKiego za gotówkę dającemu; bufet biur
ko, 2 kanapy, stół, 2 leżanki, 3 fotele, 4 p. firan z 
drążkami, 2 zegary, ubiante smokingowe, ubranie ma
rynarkowe, futro i inne rzeczy; o godz. 13 przy nl. 
Łaziennej 19: bufet, maszynę do gotowania na bufe
cie, szafkę oszkloną, 15 obrusów, 34 krzeseł, 100 kie
liszków do wina, 12 szklanek do groku, iirany, portje- 
ry, 20 iiliżanek, talerze, 2 obrazy olejne i inne rzeczy. 
7581) Janowski, komornik sądowy.

LICYTACJA PRZYMUSOWA.
Dnia 13 kwietnia 1931 o godz. 10 przed poi. sprze

dawać będę w drodze przymusowej najwięcej dają
cemu za natychmiastową zapłatą gotówką u p. Leona 
Czarnowskiego w Smentowie, pow. Gniew, następu
jące przedmioty: 12 źrebaków, kilka krów, 4 byczki, 
sanie wyjazdowe. 1 wóz kryty, 1 młóckarkę, 1 samo
chód Renauld, 1 kasztankę, kilka warchlaków, 2 ma
ciory, 12 jałowic, 1 pokój jadalny Kompletny, 1 pokój 
męski kompletny, 1 przedpokój męski, 1 garnitur ko
szykowy, kilka lamp elektrycznych. 1 kanapę, 1 biur
ko damskie, 1 dywan 4 krzesła, kilka obrazów, 1 szafę 
do rzeczy, 1 lustro ze stolikiem, 1 motor elektryczny, 
14 gęsi 25 kaczek, 60 kur i 80 kurcząt. Licytacja 
odbędzie się nieodwołalnie 7574

Chojnacki, komornik sądowy w Nowem.

PRZETARG PRZYMUSOWY.
W sobotę, dnia 11 kwietnia 1931 r. sprzedam w 

drodze przetargu przyniusowego najwięcej dającemu 
za gotówkę. W Grudziądzu przy ulicy Nadgórnej 48a
0 godz. 9,30: jedną leżankę w stanie dobrym. W Gru
dziądzu przy ulicy 3-go Maja Nr. 18 o godz. 11-tej: 
większą ilość lamp nałtowych różnych wielkości i 
większą ilość podstaw do szklanek niklowych. W Gru
dziądzu przy ulicy Toruńskiej Nr. 21 o godz. 12-tej:
1 bufet, 1 lustro z podstawą, 1 biblioteczka, 1 skrzypce 
z futerałem. 1 maszyna do szycia. W Grudziądzu przy 
ulicy PI. 23 Stycznia Nr. 17 o godz. 13-tej: 300 rolek 
krepy i 40 litrów, atramentu czarnego. W Grudziądzu 
przy ulicy PI. 23 Stycznia Nr. 15 o godz. 14-tej: 1 biur
ko, 1 fotel, 1 łóżeczko dziecięce, 2 stoliki nocne, 1 umy
walka. W Grudziądzu przy ulicy Marsz. Focha (Fir
ma Domkę) o godz. 15-tej; 9 skrzyń kawy słodowej 
i 1 kosz. Przedmioty obejrzeć można 5 min. przed 
przetargiem.

Błaszkiewicz, komornik sądowy z poi.

PRZETARG PRZYMUSOWY.
Dnia 11 bm. o godz. 8. sprzedam najwięcej dają 

cemu za gotówkę prży Zbożowym Rynku nr. 9: kom 
pletny pokój męski, zegar stojący, pianino Majera, 5 
lampkowy radjoaparat z głośnikiem, 2 duże lustru, 
2 okna liran i karnisze, porijery, dywan, gramofon, fu
tro, bufet, Szafę do rzeczy, kanapę, garr.iiur wiklinowy, 

-ko, komodę i t. p.
• 't-arz. kom, sad., Bydgoszcz, Śniadeckich 48B,.

P l a g i a r a *  B y d g o s z c z y
Wydział VIII (Budownictwa Naziemnego)

ogłasza niniejszym

PRZETARG
publiczny pisemny, na „W arunkach obowiązują
cych przy ubieganiu się o roboty i dostawy miej
skie w Bydgoszczy" na urządzenie ogrzewania 
centralnego i instalacji cieplej wody w irowobudu- 
jącym się Szpitalu w Bydgoszczy.

Kosztorysy przetargowe i warunki nabywać 
można w godzinach urzędowych, począwszy od 
dnia 1-1 kwietnia 1931 r. za opłatą 10,— złotych 
w Wydziale VIII ui. Jana Kazimierza Nr, 3, I pię
tro, gdz.e udzielać się Będzie również bliższych 
wyjaśnień i gdzie zostaną wyłożone do wglądu ry
sunki oraz projekt umowy.

Oferty składać należy we wskazanym Wydzia
le w nieprzekraczalnym terminie do dnia 20 kwie
tnia 1931 r. godz. 12-tej, o której nastąpi otwarcie 
ofert,

Do oferty należy dołączyć kwit na złożone w 
Głównej Kasie Miejskiej wadjum w wysokości 3% 
(słowami; trzy procent) od sumy oferowanej oraz 
dowód wymagany w § 3 punkt h „Warunków obo
wiązujących przy ubieganiu się o roboty i dosta
wy miejskie w Bydgoszczy". 7578

Bydgoszcz, dnia 9 kwietnia 1931 r.
!* l« s? is< ra tf — W im I i  f ł  V III.

(—) Inż. arch. Raczkowski.
Radca budownictwa.

OBWIESZCZENIE.
Magistrat miasta Gdyni zawiadamia, że miejscowe 

przepisy policyjno-budowlane, zawierające również 
postanowienia o zwrocie kosztów urządzenia ulic zo
stały ogłoszone w Pomorskim Dzienniku Wojewódzkim 
Nr, 4 z dnia 15 lutego 1931 r.

Prezydent Miasta 
w Iz, Owióski

Bufetowa
potrzebna zaraz. Gastro
nomia, Szczytna 2, part 

7569

P a r c e l a c t i i n e
Icssdy tanio sprzedaję: Ba: 
w o I c c. generalny peino» 

G rudzkH lí, Gro,
blow»’i-v i047

Kasjera
okręgowego z kaucją 3.000 
zł., biuralistkę - kasjetkę z 
kaucją 1.000 zl.. kierowni
ka Repr. Tow. z kaucją 
6 000 zł., urzędników roz
jazdowych z kaucjąpo250zł. 
Pensja podług ugody. Oferty 
do 15 kwietnia do Adm 

,,Dnia Pom," pod 7570.

PAUL
OHONTIS

i dalsze atrakcje  
d o  1 3  k w i e t n i a

W każdą niedzielę o godzinie 3»ej 
— przedstawienie dla uczniów. —

Druki 
kem plc

Bloki kasowe = 
im roligaiornia  

Księgi handlowe 
Materiału piśmienne

wszystkie w jednej firmie najtaniej 
poleca

Władysław Kulerski
G r n d z l a i z .  u l .  P ^ K s k a  IG .

A N T Y R W A R N I A
„ S T A Ł A  O K A Z JA "*  

B y d g o s z c z .  G d a h s K a  139
poleca różne antyczne stylowe meble, jak to - biurka 
męskie, damskie, bibljoteki, lustra, szafy, komody 
w stylach: Barokowym.Empir,Ludwik i Bidermajery - 
obrazy, sztychy, stare monety, a także inne okazyjne 
przedmioty jak: b.żuterja, platery, fortepiany, szpi* 
nety, maszyny do pisania, gramofony, radjo=aparaty, 

szkło, porcelanę i t. p. 7102

Elegancki

p o k ó j
wśródmieściu zaraz do wy» 
najęcia. Wiadomość w Ad» 
ministracji „Dnia Pom." pod 

7577

Egzaminowany

technik
ile n ly s ly rz n g

poszukuje posady. Oferty ̂ 
składać w Administracji 
„Dnia Pom." pod I. 777. 

7575

P i e r w  s z o r z ę d n e

kursa
kroju szycia i modelowa»» 
— koncesjonowane prze* 
Kuratorium Okręgu Szkol* 
nego Pomorskiego przyj* 
muic uczenice od lat i? 
Dla Pań specjalny kurs wic* 
czomy na własnych mater* 
jalach. A. Ejmowa, roistrzy* 
ni, Toruń. Prosta 25. 7140

wazki
dziecięce

marki Kon-Kon poleca »aj* 
taniej

B. P s llo w sk a  i £7»
Toruń, św. Ducha 3 tóg 
Rabiańskie). Grudziądz, ł 
Maja 4* róg Klasztornej. 

7?74

Okazyjnie
tylko tak długo jak za* 

pas starczy

CZAPKI
chłopięce . . od f  z l  
męskie . ■ . do 3 zl 
w najlepszych gatunkach

B. Wilamowski
T o r u ń

28 ul. Żeglarska 28

R e p e r t u a r

Teatru Toruńskiego
W piątek, dnia "0 bm. 

o godz. 20-tej
„ a o i r

Kemedja w 3 aktach 
Barry Connersa.

W sobotę, dnia 11 bm.
o godz. 16-tej 

występ gościnny Teatru 
Warszawskiego dla Dzieci 

„ H r ó 'o w d
Ś n ie żk a  

Baśń w 4 obrazach a 
śpiewami i tańcami 

T. Ortyma.

W sobotę, dnia 11 bm. 
o gods. 20-tej 

P R E M J E R A  
. S a r a j e w o  1 9 1 4 '

Sztuka w 5 aktach 
St. Brandowskiego.

W niedzielę, dnia 12 bm. 
o godz. 16-ej

„Pil#* Enrona**
Operetka w 3 aktach 

A. Wilińskiego z wy«Ł 
gość. M. Kałuskiej.

W niedzielę, dnia 12 bm 
o godz. 20-tej

„ S a r a je w o  1914**
Sztuka w 5 aktach 
St. Brandowskiege.

W poniedziałek, dnia tSj 
bm- o godz. 20-tej

..«on"
Komedja w 3 aktach 

Barry Connersa. |

i
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2  ostatniej chw ili
Strzeżonego Pan Bóg

Rozsądne zdanie prezydenta Republiki Francuskie!
o sprawie raiPraiesiia

Nicea, 10. 4. (PAT). Przybył tu w czoraj' 
rano prezydent Doumergue,_ . powitany na 
dworcu przez przedstawicieli władz cywil 
nych i wojskowych, członków parlamentu 

licznie zebrane tłumy publiczności. Prze
mawiając na bankiecie, prezydent Doumer 
S'ue zwrócił się z pozdrowieniem do sąsied 
niego narodu italskiego, który dzielił z Frań 
cją niedawno ciężkie trudy i walczył chwa 
Jebnie u boku armji francuskiej o zwycię 
stwo wielkiej sprawy. Prezydent wspom 
n'ał o pokojowych nastrojach Francji, któ 
ra spontanicznie zmniejszyła stan liczebny 
swej armii i skróciła czas służby wojsko 
Wej, zazaaczaiąc jednak, że niema trwałe 
go spokoju bez całkowitego zabezpieczę 
nia granic. Dlatego też Francja, dopóki Li

Premier Sławek oblał 
protektorat nadt Jubi
leuszem Zelwerowicza

(a) Warszawa, 10. 4. (Tel. wł.). W końcu 
kwietnia odbędzie się w Wilnie obchód 30-le- 
eia pracy scenicznej wybitnego artysty drama
tycznego Zelwerowicza.

W dniu wczorajszym p. premjei Sławek 
przyjął delegację Związku Artystów Scen Pol
skich, która prosiła p. premjera o objęcie pro
tektoratu nad obchodem jubileuszowym. Pan 
premjer zgodził się na przyjęcie protektoratu.

katastrofalne skutki 
suszy zeszłoroczne! 

w Ameruce
Waszyngton, 10. 4. (PAT). Według ofi

cjalnego sprawozdania, przesłanego prezy
dentowi Lboverowi, Czerwony Krzyż ame
rykański zaopatruje w żywność jeszcze je
den miljon osób, zamieszkałych w okolicy, 
nawiedzonej w roku ub. klęską posuchy, 
Sytuacja obecnie uległa poprawie gdyż do 
niedawna jeszcze udzielano pomocy — 2'/, 
milj. osób,

P a stw a  n iu m irn i p a d ła
wolow*» vm fflsia

Wilnp, 10. 4, (PAT). Prasa tutejsza po
daje za dziennikami litewskimi dalsze 
szczegóły pożaru w Płungwianach, który 
zniszczył prawie połowę miasta. Spłonę
ło przeszło 84 domy mieszkalne i 70 innych 
budynków. Straty przewyższają półtora 
miljona litów,

259 rodzin pozostaje bez dachu nad gło
wą.

Tragfic?*»« i i lc r7 e n te  
lo k o m o tu w u  w. p o t atPem
Marsylja, 10. 4. (PAT.). Lokomotywa na

jechała na pociąg, w którym robotnicy powrai 
cali od pracy. Śmierć poniosło 2 robotników. 
Stan jednego jest beznadziejny, 10 jest ran
nych.

P o d  d ru h am i sini-
wesrsęitfeisa

Berkeley, 10. 1. (PAT.). W budującym się 
gmachu uniwersytetu runęło trzecie piętro. 
5 robotników zostało zabitych lub odniosło 
śmiertelne rany, 18 jest ciężko rannych.

Zcd o cIId  Bccft d »  E g ip tu
Basylea, 10. 4. (PAT.). Storo wiec „Zeppe

lin", który wyleciał dziś o godz. 6 rano z F rio  
drichshaicn, przeleciał nad Bazylcą o godzi
nie 6,25 i skierował się w stronę Beli ort, 

Sterowiec udaje się podobno do Egiptu. 
Według otrzymanych tu wiadomości z Paryża, 
sterowiec „Zeppelin" przeleciał o godz. 9,50 
nad Walencją i skierował się do Marsyłji, le
cąc na niewielkiej wysokości.

ga Narodów nie będzie rozporządzać wy- 
starczającemi siłami zbrojnemu gwłarantu- 
jącemi wykonanie jej decyzyj — będzie mu 
s ała czuwać m’eć się na baczności i li
czyć głównie na samą siebie, zwłaszcza po 
niedawnych ważnych wypadkach, których 
doniosłości obecnej, ani też dalszych na
stępstw nie można zapoznawać, gdyż histo- 
rja kraju, w którym się zdarzyły, zawiera

pouczające precedensy, których zapewnie
nie mogłoby się okazać niebezpiecznem 
dla Francji. Dlatego też — zakończył pre
zydent Doumergue — Francja powinna do 
czasu zorganizowania potężnej siły między 
narodowej powstrzymać się z dalszą reduk 
cją sił, niezbędnych dla zabezpieczenia 
całokształtu jej terytorjów i koloną.

Co złe, i o w gruzu ste rozleci
W parli! Millera dzfieie się coraz gorzei

.•da

Berlin, 10. 4. (PAT). Mimo zapewnień 
Hitlera, że ruch rebeljantów skupiający się 
ękoło kpt, Stennesa został całkowicie zli
kwidowany, w ostatniej chwili zaszły wy
padki, św.adczące o  wzroście niezadowo
lenia w szeregach partji narodowo-socjal- 
nej,

W Brandenburgi* naprzykład 400 człon
ków oddziałów szturmowych oświadczyło 
się za Słennesem. we Wrocławiu półtora 
tysiąca szturmowców wystąpiło z otwar
tym protestem przeciw Hitlerowi,

Dotychczas w okręgu, podlegającym da
wniej kpt, Stennesowi wykluczonych zosta

ło z partii narodowych socjabstów przeszło 
1400 członków. Stennes zapowiedział wy
danie w najbliższym czasie własnego orga
nu po dtytułem „Robotnicy, chłopi i żołnie
rze“.

Według informacyj prasy demokratycz
nej, Hitler wysłał do Berlina specjalnych 
pełnomocników celem wdrożenia śledztwa 
przeciwko Goebclsowi, którego posądzają 
c prowadzenie akcji, mającej na celu pod
kopanie autorytetu Hitlera. Narazie mia
ro  zakazać Goebelsowi powrotu do Berli
na.

Amanulah wraca pa władze
W Afganistanie — łtomplclna anarchia

Wiedeń, 10, 4. (PAT). „Neue W:cner 
Abendblatt" donosi z Kairu: Według pry
watnych doniesień z Afganistanu, panuje 
tam zupełna anarchja. Obecny władca Na- 
dir Khan jest odosobniony w Kabulu i u- 
trzymuje się tylko dzięki poparciu nielicz
nej armjk uzbrojonej przez Anglję. Guber
nator prowincji Heratu ogłosił się nięzależ-

nym, Prowincja Jachistan nad północno- 
zachodnią granicą Indji została na podsta
wie tajnej umowy odstąpiona Anglji.

Były król Amanullah znajduje się w 
drodze do Afganistanu.” Wobec odprężenia 
panującego w Afganistanie, nie będzie mu 
trudno odzyskać władzę pisze w depe
szy dziennik.

Przesilenie w RumnnM
Bukareszt, 10. 4. (PAT). Titulescu przy*

¡ęty był na audjencji przez króla, który na
stępnie zatrzymał go na śniadaniu. Titule
scu opuścił patac królewski dopiero o godz; 
16. Opublikował on komunikat, w którym 
oświadczył, iż król powierzył mu misję a- 
tworzenla nowego rządu, którą to misję 
przyjął.

Bralersiwo polsfto- 
iugoslowiaAsRfic

Białogród, 10. 4. (PAT.). Praga tutejsza 
ogłosiła odezwę ligi polsko-jugosłowiańskiej w 
Białogrodzie, zwróconą, do społeczeństwa jugo
słowiańskiego, a nawołującą je do wzięcia jak 
najliczniejszego udziału w kongresie poznań
skim w kwietniu. Odezwa powołuje się na po
krewieństwo, rasę, historję i ducha, jakie ist
nieją. między narodem polskim i jugosłowiań
skim, skierowując oba bratnio narody na dro
gę współpracy gospodarczej, kulturalnej i po
litycznej.

Białogród, 10. 4. (PAT.). Przybyła tu wy
cieczka studentów rolników uniwersytetu po
znańskiego. Na dworcu kolejowym powitał 
wycieczkę w ciepłych słowach profesor uni
wersytetu Mitowicz. Byli również obecni licz
ni przedstawiciele tutejszych organizacyj aka- 
dcmiekieh, którzy zgotowali przybyłym stu
dentom polskim serdeczną owację.

Znów katastrofa lotnicza pod Warszawa
R a n n e g o  p ilo ta  p rzew iezio n o  d o  sz p ita la

w
(») Warszawa, 10. 4. (Tel. wł,). Wczoraj 

południe na polach pod Wilanowem wylą
dował przymusowo aparat wojskowy, piloto
wany przez por, Józefa Orłowskiego z 1 pułku
lotniczego. Aparat, lądując na rozmokłym 
gruncie, zarył się kołami i stanął clęba, poczem

runął, grzebiąc pod sobą lotnika. Z pod szcząt
ków zdruzgotanego samolotu wyciągnięto pi
lota z głęboką raną w głowie i ogólnie potłu
czonego. Rannego porucznika Orłowskiego 
przewieziono do szpitala.

Sledzlwo w sprawie 
upadłego banku

(s) Warszawa, 10. 4. (Tel. wł.). W sobotą
przewidziane jest ostateczno zakończenie śledz
twa w sprawie nadużyć podatkowych w Banku 
Handlowym w Łodzi. Wyniki dochodzeń zo
staną, przedstawione bezzwłocznie p. ministro
wi skarbu.

Kurdowie walczą 
o  swoią wolność

Wiedeń, 10. 4. (PAT.). Dzienniki wiedeń
skie donoszą z Konstantynopola, żo nad gra
nicą persko-turocką wybuchło nowa powstanie 
Kurdów. Bliższych szczegółów brak.

naiąlek  za dywap  
persHi

Majątek za dywan perski zapłaciła cóffs 
ka Rockefellera, Edith Rockefeller Mc. 

Cormick, żona znanego miljonera amery
kańskiego. Miss Mc, Cormick nabyła do 
swoich zbiorów starożytny dywan perski, 
ofiarowany swego czasu prze? sza- 
oha Nass-ed-Dina carowi Mikołajowi II, Z» 
dywan ten zapłaciła zbieraczka bagatelkę 
...185,000 dolarów.

Czu sun senatora |es( morderca?
Zagadka policji amerykańskiej

Policja amerykańska łamie sobie głowę nad 
wyświetleniem tajemniczego zabójstwa, któro 
w całych Stanuch Zjednoczonych wywołało 
wielką sensację. Morderstwo jest ciekawe nie- 
tylko z powodu osobistości przypuszczalnego 
sprawcy, lecz także z punktu widzeuia krymi
nalnego przedstawia zagadkę, o której rozwią
zanie ubiegają się najdzielniejsi detektywi. 
Wszystko wskazuje na to, iż chodzi tutaj o 
morderstwo, którego sprawca jest znany poli
cji. Pewnych dowodów winy jednakże dotych
czas nic zdołano zebrać.

Sprawa przedstawia się następująco: Pe
wien rowerzysta, jadący szosą do miasta Ti- 
vertou, podczas jazdy uderzywszy o stos ka
mieni, rzucony został do rowu przydrożnego. 
Ku swemu bezgranicznemu przerażeniu spo
strzegł, iż spoczywa obok zwłok młodej i  ślicz
nej dziewczyny. Zwłoki były obficie splamione 
krwią. Rowerzysta lekko tylko ranny, ruszył 
natychmiast w dalszą drogę i zawiadomił po
licję. . .

Na wskazane miejsce udali się natychmiast 
liczni detektywi, a lekarz policyjny stwierdził, 
iż młoda dziewczyna została zabita przez dwa 
trzały, oddane z niqwielkiej odległości. Jesz

cze kiedy lekarz badał zwłoki, detektywi zna
leźli w odległości 100 intr. samochód, który 
usiłowano spalić. W iatr jednakże ugasił pożar, 
i tak można było stwierdzić, iż jest to sporto
wy samochód Edwarda Hathawaya, syna Le
wisa Hathawaya, senatora Stanu Massachus
e t t s .  Wkrótce zdołano także stwierdzić na
zwisko zamordowanej. Była nią 24-letnia b. 
pielęgniarka Verna Russel, którą często wi
dziano w towarzystwie 28-letniego syna sena
tora. Narzucało się, więc samo podejrzenie, iż 
Hathaway zamordował dziewczynę i zwłoki 
jej porzucił w rowie przydrożnym. Za podej
rzeniom tęiu przemawiał także szczegół, iż 
młody Hathaway przepadł bez śladu, tak iż 
rozesłano za nim listy gończe.

Tymczasem jednakże nastąpił nieoczekiwa
ny zwrot. Na widowni pojawił się wielki prze-

mysłowiec Galwin, który wobec policji zeznał;
co następuje:

Hathaway znalazł się pewnego wieczoru w 
jego willi z uujwyższemi oznakami zdenerwo
wania i opowiedział, że spotkało go straszne 
nieszczęście. Podczas spaceru z Ver»ą Russe.1 
samochód jego został zaatakowany przez dwóch 
bandytów, którzy na- niego czatowali z rowu, 
a na środku drogi zbudowali barykadę z ka
mieni, tak iż samochód musiał stanąć. Pod
czas walki bandyci, którzy żądali wydania pie
niędzy, oddali 4 strzały. Kiedy bandyci, spło 
szeni jogo własnemi strzałami uciekli, młody 
Hathaway ku swemu przerażeniu stwierdził, 
iż towarzyszka jogo nie żyje. Ponieważ przy
puszczał, iż nikt nic uwierzy w tę fantastycz
ną. przygodę, postanowił uciec.

Obecnie detektywi i władze policyjne łamią 
sobie głowę nad wyświetleniom tajemnicze; 
sprawy.

O g ł o s z e n i a :  wiersz milim na stronie 7-lemowej . 0.24 zł
w teksie na pierwszej stronie  .................................................. 1.50 zł
na drugiej ł trzeciej stron ie  1 zł — w teksie 0,60 zł
Drobne za słowo *5 gr. pierw sze słowo podwójnie,
Dla poszukujących pracy i nekrologi 25% zniżki, komunikaty 50 gr.
Za ogłoszenia skomplikowane z zastrzeżeniem  miejsca 20j nadwyżki .
W Gdańsku za wiersze m/m na stronie 7*lamowej.........................15 fen.
_ , •* •* , • •> » 4 „ . • • . • 50 fen.
Oroone za słowo 5 fen, — tytułowe .................................................io fen.
Pizy sadowem  ściąganiu nakźności rabat upada. Za term inow y druk 
orzepissne miejsce ogłoszenia adm inistracja nie odpowiada.

Kecaktot odpowieaziasny Stamsiaw Nowakowski w Toruniu Byd u*ka 7c 
Re a. odpowiedzialny na Bydąoszcz Mio batik Stefan Mostowa 6 

Redaktor odpowiedzialny za sprawy \k. M. Gdańska Wi. Cieszyński, 
Gdańsk Stadtgraben 6

Redaktor odpowiedz, na Welberowo IV«. Grabowski Gdańska 4, te u 64 
Redaktor odpowiedzialuy na łnowroo*aw, Cyprian Karpiński 

Inowrocław ul. Toruńska o,
Redaktor odpowiedzialny na Grudziądz, Józef Stanach, Groblewa 6 

'/.a ogwszama odpowiaaa admimstracia 
Wydawnictwo: „Dzień "otr o r s i f  uzter Bydgoski" .,Gazeta Gdańska" 

„Gazetą Morska" „Dzień Grudziądzki • ,,Qzień Kaszubski *
,Dzień Kujawski"

Czcionkami Pom. Druk. tJom, A* w Toruniu Bydgoska 56

Abonament miesięczny wynosi
weksoedycji miejscowych agencjach . • « • • • • • * • •  3.40 »z.
z odnoszeniem  do domu w Toruniu ................................................. 3.— z\

rze/ pocztę z  odnoszeniem  .....................3.36 ~ł
4.50 
2.30 zj

oo-i opaska ......................................................
w Gdańsku przez pocztę . . 2.50 gd przez chłopca
i  odbieraniem  w odministracil wprosi gd 2, zagranicą 4 grj . . 7.—
W razie wypadków, spowodowanych silą wyższą (np. przeszkody w za-‘ 
k iadzi. strajki), adm inistracja nie odpow i.aa za niedostarczenie pism a 
P R H N U M E R f l T f l  .DNIU KUJAWSKIEGO" miesięczna w admini
stracji 2.70 zt — na pocztach już z odnoszeniem  kw artalnie 9,27 zl 

ro iesiącin ie  3.09zł

)


